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J^śli projekt ten zostanie odrzucony, rozpocznie się 
ponowny wyścig zbrojeń. 

przededniu ostatecznych uchwał w Genewie 
j możliwości opracowania konwencji. 

icze) 

:d. 

Paryż, 19 kwietnia. 

:'.'h%J ~~ »L'oeuvre" twierdzi, żc Hen-klepu 
, clirz^fc) " po zbadaniu sytuacji, wylwOrzo 

%A£Z °dpo w i edź francuską z ^ o ł a 
ach-J-S1^, W Podobnie na 23 maja posiedzenie 

ie P̂ łJi»"a w n e ' konferencji rozbrojenio-
rozejm w zbrojeniach, 

ł e ^ ° ' i a k i n a wniosek W4och 
f \ prJJc ̂ proponowano po pierwszym 

i t e PRAGNĄŁBY, BY 

- ^ ^ M N T f o J | A T A W A R Ł Y T A ' 
; i i 1 h f t v t L°ndyn, 10 kwietnia. 

oficjalne powstrzymują I Ĥray' ^ ^ | a 

ĉi,*! • . °° komentowania odpowiedzi 

,,t "Sklei n * ^-1.1... . . . . : _ 

Z * _ 
dz_4'.̂ il,r0jg1?' "a* notę angielską w sprawie 

KeW oC2

nia." îe mniej jednak jest rze 

ftszyni * (WltiiiyyI* t ą'
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 gabinet bada z naj 
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starannością perspektywy pod 

jkatora J 

sprzedf 
I) kuDifi 
,stnć P° 5 r 

p fac konf erencji rozbrojeniowej i 

Londyn, 10 kwietnia. 

(Pat) — Agencja Reutera dowiaduje 

się ze źródeł włoskich, że podsekretarz 

stanu Suvich, który w dniu 22-go b. m. 

przybywa do Londynu, omówi z Sir John 

Simonem i lordem pieczęci prywatnej, 

Edenem ostatnią notę francuską oraz 

wszystkie konsekwencje tci noty z punk 

tu widzenia\włoskiego. Spodziewają się, 

że rozmowy angielsko-włoskie przyczy

nią się do usunięcia nieporozumień tak, 

jak to się zdarzyło za czasu wizyty Mac 

donalda i John Simona w Rzymie. — 

Reuter dowiaduje się, że zdaniem Su vi-
cha, zawarcie nawet ograniczonej kon
wencji rozbrojeniowej jest rzeczą leps:ą 
od niezaw-erania żadnej konwencji. 

Paryż, 19 kwietnia. 

(Pat) — Publicystka Tabouiss 6twier 

dza w „L'Oeuvre", że istnieją różnice 

zdań w ocenie decyzji rady ministrów w 

sprawie odpowiedzi na notę angielską. 

Jedni uważają decyzję za wyprosto
wanie l»nji polityki francuskiej i francu
skiego systemu wojskowego i dlatego 
traktują to jako wydarzenie, które spo 
woduje także zacieśnienie węzłów, U" 
czących Francję z jej sprzymierzeńcami 
w szczególności z Polską i z krajami Ma 
lej Ententy. .Sądzą oni również, że dopro 

wadzi to w końcu Anglję do zajęcia sta

nowiska wspólnego z Francją 

Inni jednak sądzą wręcz przeciwnie, 

że jest to początek odosobnienia Fran

cji na szachownicy międzynarodowej i 

że Francja ponosić będzie znaczną część 

odpowiedzialności za niedojście do skul 

ku konwencji, a również, że oznacza to 
początek wyścigu zbrojeń, co naturalnie 
obciąży znacznie budżet francuski 

rp̂  Paryż, 19 kwietnia. 

|(™JX f r "~T Wbrew donieseniom dzienni-
0 T Villi ° L n i e opuścił dotychczas swo 

^ W Barbizon 

rocki chce się osiedlić w Ameryce 
0 * e5 p o r y p r z e b y w a o n jeszcze w e F r a n c j i . — K o m u n i ś c i 

^ ryKanscy u w a ż a j ą T r o c k i e g o za K o n t r r e w o l u c j o n i s t ę 

Warszawa i Praga. 
Napisał: Władysław Ludwik Evert 
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ostatnich informacyj Havasa 
enka. P ,̂J f S j , , ^ a ł 0 n również notyfikacji 
cowV'" ^ p t ! ? r a dy ministrów, odmawiającej 
isk iwel'^ łych i i 1 P & b y l u we Francji. Według 
s v k " > Hl iu. ° r m a c y j . Trocki opuści granice 

c i ą g u 2 3 d n i * 
H i n

ą Pogłoski, że b. komisarz so-
iadom^c ^W: C 2 yp» ł starania o zezwo]cnie na 

< w Ameryce. Przywódca 
SLańskiej partji komunistycznej 

* 0 swiadczył, że ugrupowanie to 
Cl'01 \ c J^ckiego za kontrrewolucjonistę 

H ^6 tp g ° ? z°l°wać go będzie od mas 
" kiPl m , ó H l h y wpłynąć w niepożąda-

c runku. 
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na masy francuskie, wywo-
* niu prawa pobytu we Fran 

W 2 YwaIa m. in. do udziału 
,V;n^cie , V ente' 

Polotów 
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. bombowych 
* d k u Pl ła Finlandja. 
^ Helsingfors, 19 kwietnia. 
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»"%l''**hloV'.-owych w fabryce lot 

riedo^rffi l'* pjf* do ; ' . k t ó r a zamówienie to ma 
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W|dłiip źnych sił. zbrojnych Finlandji 

P dalszych samolotów 

w manifestacjach w dniu 12 lutego r. b. 
* * 
Paryż, 19 kwietniu. 

(Pat) — Z Madrytu donoszą, że rada 

ministrów obradowała dzisiaj nad spra

wą ewentualnego przyjazdu Trockiego 

do Hiszpanji. Ambasador hiszpański w 

Paryżu, zakomunikował swemu rządowi 

pogłoski o zamiarze Trockiego wyjazdu 

do Hiszpanji. 

Władze centralne w Madrycie do

tychczas nie otrzymały od Trockiego 

żadnego podania o udzielenie mu prawa 

azylu. Ponieważ Trocki nie posiada pasz 
portu na wjazd do Hiszpanji, nie może 
on przekroczyć granicy hiszpańskiej. 

Polsko-angielskie rokowania węglowe 
losiały odroczone do maja. 

Londyn, 19 kwietnia 

(Pat) — Polsko-brytyjskie rokowania 

węglowe prowadzone były w dalszym 

ciągu dzisiaj przed południem. Podczas 

dłuższych posiedzeń, wczoraj popołudniu 

i dzisiaj przed południem, strony miały 

możność szczegółowego przedstawienia 

sowich postulatów. Ponieważ pomiędzy 

stanowiskiem stron zachodzą rozbieżno

ści, postanowiono, aby każda z delega-

cyj odniosła się do swych mocodawców 

celem dokładnego zbadania postulatów 

drugiej strony.' W tych warunkach uzna 

no za celowe, aby narazie dalsze rozmo

wy przerwać i wznowić je dopiero wów 

czas, gdy każda z delegacyj ustali swoje 

stanowisko wobec postulatów drugiej de 

legaoji. 

Następne posiedzenie odbędzie 6ię 

prawdopodobnie w końcu maia. Delega

cja polska opuszcza Londyn jutro. 

Największy samolot na świecie 
ibudowmno w Sowietfach.-raole 

zabrać 123 osoba. 

it) 

inien'»JV 
Kłos**"" 

Met)j iiab
 z.a8"ranicą. Z pierwotnych 

Q\v4°wych P r a w fabrykacyjnych i 
"o, . " ~ ~ iak się zdaije — zrezy-

rska 

Moskwa, 19 kwietnia. 

(Pat) W centralnym instytucie aero-

hydrodynamicznym skonstruowano naj

większy na świecie aeroplan, nazwany 

„Maksym Gorkij", ufundowany ze skła

dek z okazji 40-lecia działalności pisa

rza. Rozpiętość skrzydeł wynosi 64 mtr. 

długość 35 mtr„ szybkość 240 kim 

Samolot może zabrać 123-ch ludzi za 

łogi. „Maksym Gorkij" służyć ma dla cts 

lów agitacyjnych. 

Mieści się na nim drukarnia, labora

torium kinematograficzno- fotograficzne 

oraz radiostacja. 

S o l s k a w y p r a w a p o l a r n a . 

&rzu$&ton>ania do wwujazdu na ziemią Soref fa . 

Warszawa, 19 kwietnia. 

(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo

litej przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 

urzędu patentowego, p. Czajkowskiego, 

następnie zaś członków komitetu orga

nizacyjnego polskiej wyprawy polarnej 

na Spitzberg, w osobach: prof. A. B. Do

browolskiego, St. Siedleckiego, inż. St. 

Bernadzikiewicza i dr. St. Zb. Różyckie 

go. — Delegacja ta przybyła poinformo

wać Pana Prezydenta Rzplitej o przygo

towaniach do naukowej wyprawy na po 

larną ziemię Torclla. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
Nic jestem czechofilem, nie jestem 

wogóle żadnym „filem" a raczej, od za
rania lat moich jestem zażartym i bez-
wzgl^dnym polonofllem, przez pryzmat 
tego właśnie polonofilstwa, rozpatrują
cym bieg życiowych wydarzeń, to po-
onofilstwo jedynie, .biorącym za podło

że stosunku do otaczających nas, czy 
żyjących z nami narodów. 

Stosunki polsko-czeskie, na prze
strzeni wieków, dalekie były od ser
deczności, nie mówiąc już o brater
stwie. Tak bliski nam plemiennie na
ród, od zarania niemal swych dziejów 
Wpadł w orbitę Niemiec. We wszyst
kich wyprawach cesarskich na Pol
kę, zastępy czeskie stanowiły gros sił 
niemieckich. Każdą epokę zamieszek 
czy klęsk, wykorzystywali czesi do 
wypraw na Polskę. Wielka możliwość 
zlania się obu plemion w jeden naród 
(pamiętajmy, iż w wieku X i początku 
XI różnic plemiennych — językowych, 
religijnych, kulturalnych prawie nie by
ło) po załamaniu się imperialnej konce-

jpc j i Bolesława Chrobrego (rok 1018) 
nie była nigdy poważnie podejmowana. 
Do realizacji najściślejsze] unjl nie do
rośli władający przejściowo znaczną 
częścią Polski Wacławowie, zaprzepa
ścił ją, za podszeptem Oleśnickiego, Ja-
gjełło. W wieku XVII szuka już ruch 
narodowy czeski oparcia w niemieckim 
protestantyzmie — polskie odruchy nie 
zwracały się nigdy ku czechom. Okres 
austrjacko - przedwojenny nie zbliżył 
nas, a nawet Polska Partja SocjalJstycz-
na — tak uroczyścieL. starannie, meto
dycznie, odżegnywująca się od cienia 
nawet tego, co nazywa nacjonalizmem, 
nie może bez goryczy wypominać swym 
czeskim towarzyszom Ich roli przed 
rokiem 1914. 

Wojna światowa rozdźwięku nie 
zmniejszyła. Rok 1920 powiększył go 
i zaognił... Wieloletnia gra czechów na 
kartę moskiewską, ich zgrywający się 
hazard w obstawianiu tej właśnie kar
ty, nie jest tu bez znaczenia. 

Nie wypływa z tych faktów jednak 
wskazanie dalszego zaogniania sytua
cji. Rzeczą polskiego rządu jest wy
branie terminu wyjaśnienia stosunków 
polsko - czeskich, jego rzeczą jest o-
brona polskiej mniejszości w Czecho
słowacji, jego pięknem i koniecznem za
daniem wyłożenie jasno 1 twardo, że 
stosunek do Polski nacechowany być 
musi tem wszystkiem, co się Polsce 
należy, że epoka nieliczenia się z nam! 
minęła dawno l,„niepowrotnle. W pra
cy tej za rządem stanie bez zastrzeżeń 
cały polski naród... 

Mimo to złe stosunki między dwo-
iha bliskiemi sobie narodami, zaognia
nie stanu polsko-czeskiego, nie jest do
brą służbą, nie leży w naszej racji sta
nu. Wręcz przeciwnie — o wielu, wie
lu rzeczach decyduje mapa — a ona 
mówi, że doprowadzenie stosunków 

(Dalszy ciąg na str. 2-aH. 



Str. 2 :20.1V 1934; 
Nr 1'' 

Warszawa i Praga I 
(Dokończenie). 

polsko-czeskich do harmonji, do najbliż-j 
szej współpracy, do najprzyjaźniejsze 
go współżycia, jest wskazane, potrzeb 
ne i pożądane. Zrozumieć to powinni 
wszyscy — I nad Wełtawą i nad Wi
słą. Pozostawiwszy rządom to. co jest 
ich domeną, szukajmy dróg porozumie
nia, brońmy się przed zacietrzewię 
niem. Gra na instynktach płytkiego 
nacjonalizmu, wzburzenie fal szowiniz
mu — to są rzeczy łatwe — popular 
ne nawet — ale czy wskazane? Odpo 
wjadamy: nie. I dlatego sądzimy: wię 
cej umiaru w głosach prasy (a tym u 
miarem czesi nie grzeszą), mniej jątrze
nia i inwekty —z ich i z naszej strony; 
mniej wypominania roźdźwięków i wy 
kazywar.ia różnic — więcej szukania 
dróg łącznych, celów wspólnych, ko-l 
rzyści przyjaznego stosunku. Polityka 
czeska — myślimy, że z ich winy czy 
błędów — znalazła się w impasie. Wąt-I 
pię, by pogłębianie tego impasu głosa
mi naszemi było wskazane — raczej 
szukanie wspólne wybrnięcia z impasu 

Spiskowcy rumuńscy staju przed sądem p 
Przyjaciel Króla przygotowywał na niego zamatU 

Bukareszt, 1 9 kwietnia, 
ochłonęła iei 

ż.enia, jakie wywołał słynny jjroces prze 

Rumun ja nie ochłonęła jeszcze <t wra 
słynny p: 

ciwko mordercom premjera Duci i czoło 
wym działaczom „Żelaznej Gwardji", 
gdy już jutro rozpoczyna się nowy sen
sacyjny proces przeciwko oficerom-
spłskowcom, którzy w drodze przewro
tu, zamierzali ustanowić w Rumunji dyk 

Skostruowany przeciwko nim akt 
oskarżenia wynika, że Prccup i jego 
nia i spiski, skierowane przeciwko kró
lowi i obecnemu ustrojowi kraju. Z aktu 
oskrżenia wynika, że Precup i jego 
wspólnicy kilkakrotnie już zamierzali w 
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Rekonstrukcja rządu jugosłowiańskiego. 
Zmiana 

Bialogród, 19 kwietnia. 
(Pat) — Rząd jugosłowiański na mo

cy dekretu królewskiego, uległ przebu
dowie. Prezesem rady ministrów pozo
stał nadal dotychczasowy prcmjcr Uzuno 
wicz. Zmiana nastąpiła na stanowiskach 
5-ciu ministrów. Ministrem komunikacji 
na miejsce Radiwojewicza, który ustąpił 
król mianował Milosavizevitscha, Mini
ster bez teki w poprzednim rządzie Uzu 

ca R»tic?ciui fotfelcncn 
go, Handzeka. Pozatem ustąpił minister 
polityki społecznej i zdrowia publiczne
go Putzelz, Stanowisko jego zajął sen. 
Novak. Ministrem wojny na miejsce gen. 
Stojanovicza został mianowany gen. Mi-
lovanowicz.-Ministrem lasów i górnictwa 
król mianował Dorblina Dowara. Pozo 
stali ministrowie zachowali swe teki. — 
Ministrem 6praw zagr. jest nadal Jev-

ministrem finansów Dzordzevicz 

tym środkiem. Konflikt polsko-czeski 
— jeżeli nawet musiał wybuchnąć — 
nie leży an] w polskiej, ani w czeskie; 
racji stanu. 

ticz, a . 
W nowym rządzie Ueunowicza nie 

pującego ministra wychowania fizyczne 
iłnń niż zzórv za-lnowicza, Andzelcwicz, zaiął miejsce iiste. I 

raczej przyci} inaaion, niz zgory za | ^ m i n i s t r a wychowania fizyczne-'ma ani jednego* m.n.stra bez « k i . 
ciśmęte pięści. Słowa są jak kamienic" 
Rzucajmy je ostrożnie. Rozrzucone — 
ciążą przez lata. Między ustępliwością 
a walką istnieje dostateczczny pomost 
porozumienia. 

Rzeczy złe należy naprawiać 
zgóry sprecyzowana niechęć i niewiara 
w możliwość poprawy, nie jest należy-

Krwawe rozruchy w porc>e duAskim 
Walka policji z strejkującyml marynarzami 

profT Jorga, po raz drugi na Wic y 
w 1 9 3 3 r., po raz trzeci w nocy / (Pą-
1 4 listopada, a więc po ustąpieniu . zy a r [ , 
Vaidy Voevoda i zastąpieniu 
gabinet Duci. , Ą "var$2a 

Plany spiskowców w ostatnim Dzie 
chu stanu, pokrzyżował sierżant * j * po r o z 

83 p. p., który wezwany do dostaj . * ys U w , '-!"- —- J — •nme'̂  iPośrr

1 

Zanu, w nagrodę, otrzymał stopień 
porucznika. Według aktu

 osj{a/„7p|? Prz 
plan niedoszłego zamachu wygW — mW» 2 Ma 
stępuiąco: Spiskowcy pod głównf j-H^ntou 
rownictwem Precupa, mieli cUi8 J ^ s z - i 
małych grupach. Z kilku domóW fWką J 
rzucać na procesję- wielkanocną Pe I st0rja 
papierowe, aby spowodować paniM'" 
samo miały uczynić inne grupy * 
drze. — Oskarżeni natomiast tw" I 
że zamierzali tylko króla porwać 
sić go do ustanowienia dyktatury'2 
oskarżenia wnioskuje dalej, że ̂ . J 
udalfia się zamachu, doszłoby do j r j 
wych wlk, bowiem spiskowcy P*rJ 
wielkie zapasy broni, dynamitu 
granatów ręcznych i t. d 

Władze portowe zaangażowały la-
mlstrcjków, którzy w ciągu ostatnich 
dwuch dni ładowali statki. , 

Wywołało to starcie pomiędzy strej 
kującymi a łamjstrejkaml. 

Robotnicy ogłosili w Hsbjerg strejk 
powszechny, co stało sie powodem o-
strego zderzenia z policją, która usiło
wała aresztować przywódców słrejku. 

Premier Bułgarii w Berlinie 
odbył naradę z Hitlerem. 

Berlin, 19 kwietnia. 
(Pat) — Dzisiaj rano przybył do Ber

lina premjer bułgarski, Muszanow. —• 
Munzar.ow przyjęty był przez prezyden
ta Hindenburga i kanclerza Hitlera. Po-

Londyn,19 kwieluja. 
(PAT) Z .Kopenhagi donoszą o po

ważnych zaburzeniach w porcie Es-
bjerg. 

W czasie walki ulicznej tłumu strej-
kiijących z policją wielo osób zostało 
rannych. 

Strejk w porcie Rsbjerg głównie dał 
się odczuć eksportowi bekonów duńskich do Anglji. 

Na tropie morderców synka Lindbergha. 
ZaaSezfoRi® łaAeusiek z&otfu, Stałósra 

n«il€»*<iBfi do dzseclsa. 
m n vo P^ryŻ* 19 kwie!n,inń l b ? d ą Donally'ego w sprawie uprowadzę 
(rat) — Z Havru donoszą, że od kilku ( nia dziecka Lindbergha dwaj specjalnie 

dni przebywa w tamlejszem więzieniu [ z Ameryki delegowani inspektorzy poli-
! niejaki Donally, międzynarodowy oszust, ' 

« a 

Pogrzeb naczelnika Rii* oraz Jego rnałionkl. , 
Warszawa, 19 k^f^ e u 

Dziś, o godz. 11.30 w kościele ' J J J l a t 
rola Boromeusza na Powązkach ^ j ^ C r , 

} v 

'•'le i 

Cże! 

&Lty i I 

częło się uroczyste nabożeństwo 
ne przy zwłokach ś. p. EmilostifJ J J J 
kerów, ofiar tragicznej katastrotY h«ro 
chodowei pod Radomiem. 1r*(ll)|3)a 

Kościół wypełnili po brzegi ^ J , arz 

nołudniu złożył on wizyty ur.-.e.iowe. 
Wieczorem premjer bułgarski obecny: który ma być odtransportowany do Ame 
był na uroczystem przedstawieniu opery'ryki . Przedtem jednak w Havrze badać 

P r o b l e m u w o l u t o w e 
wąssawaf a ssie n«ficioBo seî adnień 

StOSttOdlarCZlffCn. 
Pozycja dolara jest specyficzna i 

zależna zarówno od dalszego kształto
wania się poprawy w Stanach Zjedno
czonych, jak j od ścierających się 
wpływów czynników, decydujących. 
Podobnie odmienna Jest sytuacja funta 
angielskiego. 

Niemcy j Włochy, aczkolwiek wa
luty ich, oczywiście, nie mogą być po
równywane zupełnie swobodnie — 
prowadzą akcję w kierunku obrony sy 
tuacji walutowej. Położenie Wioch 
jest w tym wypadku znacznie korzy
stniejsze. Wreszcie, odpływ złota z 
Szwajcarii, następujący, jako skutek 
ucjeczki kapitałów zagranicznych, rów 
nież I w tym kraju wysuwa na czoło 
problem przystosowania sie do warun-

cyini. 
Z Nowego Yorku donoszą, ie w ostat

niej chwili natrafiono na nowy ślad zlo-
czyńcówi którzy uprowadzili młodego 
Lindbergha. ślad ten prowadzi do Bo. 
stonu. Znaleziono mianowicie łańcuszek 
złoty, który należał do dziecka 1 był ku
piony przez niejakiego dr. Condona za 
sumę 50 tys. dolarów- śledztwo w toku. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym sytuacje walu

towa charakteryzuje przedewszyst-
kjem dalszy spadek funta angielskiego, 
lekkie osłabienie lira oraz marki nie
mieckiej. 

Problemy walutowo w ostatnich 
czasach zaczynają się ponownie wysu
wać na czoło problemów gospodar
czych świata. Zagadnienia walutowe 
są obecnie interesujące głównie z tego 
względu, że w chwili zarysowującej 
się poprawy koniunktury definitywne 
wyjaśnienie tych problemów, stanowi
łoby dalsze i to niezbędne ogniwo w 
tej poprawie. Nic też dziwnego, że 
dolar, marka niemiecka, l ir włoski | po 
niekąd frank szwajcarski interesują o 
becnie szeroką 
Świat?. 

opinję gospodarcza ków kryzysowych. 

C A S I N O 
r dziś wyświetlamy polską komedję muzyczną 

PIEŚNIARZ WARSZAWY 
obsada: Eug. Bodo 

Michał Znicz 
Ml. Gorczyńska 
Wład. Walter 

Dziś wys tąp i osobiście EUG. BODO I po każdym seansie 
śpiewać będzie n a j n o w s z e przebo je . 

Ceny miejsc niepodwyższone. Do godz. 6.80 ceny zniżone. 
Bilety bezpł. i ulgowe nieważne 

cy ministerstwa spraw zagram JfeJjCUsfc 
licznie zgromadzeni dziennikarze ^ cp Q 

d zagraniozni, rodzina zmarłych 0 jW rj 
my publiczności. »J'a i 

Po nabożeństwie, nastąpiło ̂ lliC0 

dzenie zwłok na cmentarz na 
wiecznego spoczynku. Nad gro£>

e 

głoszono cztery przemówienia. ^N? J 
Pierwszy przemawiał naczeln ,; 

działu prasowego M.S.Z., p. Pr**
8 ,|t ^ j r 

drugi skolei żegnał imieniem ĵj; |j_ "Le 
Dziennikarzy R. P., Syndykatu .^ t ] % j . 
karzy Warszawskich i Federacji » . Jto, c 

karzy przy Lidze Narodów, p r ^ ' 
Scieżyriski Trzecim skolei rnó î ^Oścj 
prezes klubu prasy zagranic*11 j 
Schuster. Ostatnia przemawiała Li ̂  ^ch 
stawicielka zarządu głównego 5« . W ^ 
szenia Rodzina Urzędnicza, ^JC.^ D 

C ° N F zi wykonawcze] we fr 
domaga a. arezudentf Miller 

Strasburg, 19 kwietnia. 
(Pat) — Wielki dziennik demokra

tyczny ,,Fr,ince dc TEst" w Miluzie opu
blikował artykuł b. prezydenta Republi
ki , Aleksandra Millerandn na temat re
wizji konstytucji francuskiej. Millerand 
wypowiada się w kategorycznych sło
wach za wzmocnieniem władzy wyko
nawcze) i Ograniczeniem wpływów par
lamentu. 

„Omnipotencja władzy ustawodaw
czej i niemoc egzekutywy oto zło" — 
oświadcza b. Prezydent Republiki. Jako 

środek zaradczy 
stanowi rzeczy 

przeciwko 
proponuj; 

przyznanie władzy" wykonawcy'! jjjatj^ 

ut^jr0jj; zmuszona będzie do większe! |„ 
ny i strzec się będzie lekkomY11'11 J ł f^d^ , 
woływania przesileń rządowyc"'!^ 
cześnie egzekutywa odzyska ,J5i L 
ność, bez której nie może wbe^lf^ly 
korzystać ze swych praw, ani 
swych obowiązków. 

U r o d z i n y H i t f l e r a 
Hindenburtf arzestat mu kwl^ 1 

Berlin, 19 kwietnia. 
(Pat) — Z okazji 45-tej rocznicy uro

dzin kanclerza Hitlera, prezydent Hin-
denburg przesłał mu kwiaty wraz z de
peszą gratulacyjną. Również minister 
Reichswehry, gen. Blomberg wystosował 
do Hitlera pismo, zawierające życzenia 
gratulacyjne armji niemieckiej. 

Reicnswehra — oświadczył Blomberg 
wierna tradycjom armji niemieckiej z 
czasów wojny światowej, przejęła spuś
ciznę w' pułku, w którego szeregach 
obecny kanclerz walczył o przyszłość 
Niemiec. 

Minister wydał zarządzenie, 
szary, w których kanclerz iak° v\ 
otrzymał pierwsze przeszkoleń' 1 

nazwę „Koszar Adolfa Hitlera 

Ib*
 an 

i ;,link 

Ulica Im. Adama W . 
wicza w S t a m ^ U 

Stambuł, 19 

(Pat) _ W dniu dzisiejszy*1.,! 1 " V przy której stal dom, gdzie ?m t 

Mickiewicz, umieszczono tabh c •', 
sem: „ulica Adama Mick ie\ \ i c r 

m 



Nr 1° 
l r - 107 

20.IV 1934 9tr. I 

nia r i ^ i t 
rządu 

. W id> 
o c v - lut 

Francja n ie d o c e n i a ł a ro l i 
^ terenie międzynarodowym 
tyczną trzeba^ o^nen- I 

(PAT) 

Największą przyjaźń poli-
od czasu do czasu, rozgrzać i podtrzymać. 

Paryż, 19 kwietnia. 
••Le Temps" poświęca dzisiej-

*° ^ r«ncu«ti ' . W s t e P n y stosunkom polsko-
l i i ^ S w y ' p o d r 0 z y m i n - Barthou do 

ż S ? ^ ! * PttSSŚ stwierdza, że w związku 
d°st a f , 63^Uwa ? l e T m francusko • polskiem, 
zam^ 

t,w "Uwa «;0 ; " " " u u c > , Ł V ' Kui3 iv icni , i -Najoaruziej seruec/ną 
1 -onf ^ E D N I P ; y w i e l e s P r a w . aby bez-J świecie trzeba od czasu do 
W i J r odpnu, - S Z C z e r e wyjaśnienia pomię- trzymać,\ rozgrzać przez o; >rzcło*% 

s t o p u j * w S ' i e d n i m i ministrami," nie "były i takt 
osko.rvJ Wy p*^Kim stopriiu pożądane. Rozmó

kł * twZi°towawcze, przeprowadzone 
6wfl??.ii9jułto^„,u_.z. , t a POdróżą,__ wykazały 
vygU 

Można również przypuszczać, że w 
rozmowach tych poruszone będą kwe
stie ek°nomiczne. 

W ten sposób z czysto protokularnej 
w zasadzie wizyty mogą wypłynąć 
korzystne rezultaty polityczne. 

Najbardziej serdeczną przyjaźń na 
czasu poci-

osobisty koń-

Min. Barthou wykaże w Warszawie, 
że przyjaźń Francji dla Polski jest prze
pojona nietylko wspomnieniami histo-

rycznemi, lecz opiera się na doskonałej 

ki francuskiej, qdczują, że ta polityka 
dziś. tak jak zawsze, mocno opiera się 
na zasadach które postawiła sobie po 
zakończeniu wojny. Niewątpliwie Fran-

równości i wynika także z praktycznych! cja nie uważa, by pewne nowe zastoso 
koncepcyj. i wspólnych interesów obu wania były niemożliwe, ale może je roz-

, '"iważać tylko na szerokiem tle międtzy-krajów oraz pokoju Europy. 1 olscy mc-j n a r o d o w e m . w z u p c m c m porozumie-
żowie stanu, których mogły zaskoazyćj 
pewne powierzchowne wahania polity

k u ze swoimi przyjaciółmi. 

dz' a l ,J % % 7 7 r ą godność poglądów między 
; w , \ 3 Paryżem. Wszystko bo-
^oiiza do siebie Francję i Polskę: łomów a*Iem 

i p a n * y m ' 
orja, Pewne podobieństwo tempera-

upy J W taw 2 r e s y P o c z n ę I gospodar-
i s t t«r»«5 farty i i traktat" francusko-polski, za-
, r w a ć i 'i m a i a 1 9 2 1 r" i wzmocniony 
ktatory' % „ S m ! z r. 1922 1 1925, wydaje 

te H ile V? u r a z e m chwilowej zgodno-
Uv do V\: T^tstotną koniecznością. 
cy 
amitu 

P°u ' l^r Z o/"- - C z a s - e m c n m i , r y zaciemniały 
l 8 z t U m i e n i e ' to w i n a z a t 0 spada w 

% ln s t o p n i u n a pewne określone 
^oz u 3 Z e r n y ś l a , ne zamiary, niż na nie-

.. i/al^tio^' e. n i a ' zrodzone albo z niedosta-
I U W l P S e t . l n f°rmacyj, albo z braku wza-

,ff«noa zrozumienia. Może ze strony 
onKi 

ściel6 

Pewnych chwilach nie doce-
znaczenla czynnika polskiego dla 

k f°3%r ^aktat w Locarno i ostatni pakt 
, „ W t o t h °dczuto w Warszawie nieprzy-

: ? 8 . W f i Ł 6 , T e « ° rodzaju niedocenianie nie 
i l o s (v w zamiarach odpowiedzialnych 

dyplomacji francuskiej. 

S i a T 0 P e 3 s k i e K ? . Z tego punktu w i -

astrofy - ^ 
nnĴ bn i 

•zedl " r ' l i 5itar,I d n a k Przyznać, że pewne ko-
^ r a n i ^ l C l ^ ^ y " ' 0 " ^ w niektórych kołach 

^ h ^ S - m o s , y 

ł V 'i Na ! a l s z y t n ciągu „Le Temps" Pod-
_ , ł o wTO ^bk z n a c z e n i e Polski w'Europie-, tak't 
; na < 1 ^ narastającej ludności, świado-

urobe* ^ d , „ "^sinych wyników w wielu 
J . ^cje

 a c h życia państwa a także sy-
fJrzeln*. "łcij g r a f i c z n ą . Wszystko to tłu-

V r * * i « i A a r a k t w Polityki polskiej oraz 
•m m -i "U t Ś Ć Po l ityczną. 

U«tu ku l 4

 e m P s zaznacza w dalszym 
f V l ż rząd polski nie uczynił nic ta-

mogłoby poważnie i trwale e r a C ^ I , v, P rf i tfó^lSśJ d a w n y c h Przyjaciół. W szeze-
ranic»i ł e'J! )Dr2x,Ln , c dotychczas nile upoważnia 
.wlała ń>kaclPUM<»eiiIa, że odprężenie w sto-

l a n S ł»T ^ .Poisko-niemieckich, zarysowa-
" e k ,aracjl lutowej, miało, według 

Nienil k ' e , R 0 - i n , , y c e l . iak tylko za-
• p k o t o w Europie, co Jest tak-

P M I I R^onS^Mtykl francuskiej. 
Prflfll kS\i e " C i e p r z e d wyjazdem min. 

HU fr'aM

a J e s , z c z e bardziej rozmowy, 
' d l «>^?a^ c u s k i minister odbędzie w 

< * P d > e ń , ' e - dadzą możność bardziej 
, NKach C R 0 wyjaśnienia zarówno 
k ,° Mil'7 l \ 2 Polsko-nlemlecklej, jak I za-
u , e „ i i ń łh/ytuł,a u k 'adu polsko-francuskiego. 
i a W Hfldy U.ł(5W ! m Przykładu ewentuanyclh te-
" wr* L V ^zmów w Warszawie „Le 
n «i dy»» £ l eniow y t" j e m - l n - k °n f e r encję roz-
"!f««lo'!l mL'invoS ' L i g e Narodów oraz sze-

rkK r C h ^ ^ w z dziedziny polityki 
T V V Ł M o ' 0 c l o w e J . To-wszystko jest-tyl-
' s k t,«V, S*1 k t6 r

n a n i e m traktatu z r. 1921. w 
e J p y t,!°r?go Francja i Polska zobowlą-
am 

: ia 
:kolen'ei 

itlera 

Się d

h l 

Jat s tk iM? "Porozumiewania się co do 
fcifi ̂ iczn , k w esty j z zakresu polityki 
łtft twa j >' Interesujących obydwa 
% Alitów d°tyczących uregulowania 
Fw^hen, .międzynarodowych, zgodnie 
^ „ „ m t r a i r ł o ł ^ . , . i p a ktem Ligi Na-

i ? ? y ( | l u m związku 
W i k a r z y RzpliteJ 

, l̂era Jędrzeje wieża. 
Warszawa, 19 kwietnia, 

południem, p. premjer Ję-
^ " t) P r r y)Ąl członków prezydjum 
5o j°0acb• 2 l e n n i k a r z y Rzeczyposoolitej 

'jszy'11,! w ^ M M C e ' p r e z e s a red. dyr. Ścieżyńskie 
ie z^sfVfSls t^ic-e?esa red. Wierzyńskiego. 
tabli c ?", ff^^^eh,.16'6 prezydjum przedstawili 

ICW ^ ack I 1 1' e r owi na swych nowyoh sta-

Przemysł niem atiwiluacli 
Wielcy przemysłowcy do ma gafą s?ę od rządu energicznych 

kroków, celem zdo8>yc;a rynków zagranicznych. 
Berlin. 19 kwietnia. 

Przy udziale licznych przedstawi
cieli władz politycznych, wielkiego 
przemysłu i handlu niemieckiego rozpo 
częla się dziś w Hamburgu konferencja 

mieckiego do zdobycia rynków zagra
nicznych. Minister gospodarki Rzeszy 
dr. S'żchmitt. którego przemówienie 
zapowiedziane było w progi amie ofi
cjalnym obrad, w ostatniej chwili od,-

której uchwały mają stanowić dalszy 'wolał swój przyjazd, tłumacząc się pil 
kr©k w wysiłkach gospodarstwa nie-'nem posiedzeniem gabinetu. 

Czesi k o n f i s 

Wygłoszono szereg zasadniczych 
referatów na temat współpracy między 
przemysłem i handlem eksportowym. 

Przedstawiciel firmy Siemcns-Schu-
kert dyr. Reyss apelował do rządu Rze 
szy, aby zgodnie z oświadczeniem dr. 
Schacht?. bronił trwałości waluty nie
mieckiej. To żadanjo ; — oświadczył 
mówca — stawia wielki przemysł, ml-

, mo niezaprzeczalnych korzyści, jakie 
9 i mógłby odnieść z dewaluacji marki nie 

które stają w o J b e ^ o r o s e p o k r x y w c S z o n e | 
m n i e j s z o ś c i p o i s l & i e f . 

Mor. Ostrawa, 19 kwietnia.' chów, klórzy z jednej sli-cny pOwolujn 
(Pat) — Przed sądem tutejszym odby 

la się dziś przerwana swego czasu roz
prawa przeciwko Karolowi Wdówce z 
Cierlicka, oskarżonemu o naruszenie 
przepisów ustawy o ochionie republiki. 
Przesłuchano , dalszych czterech świad-
kow,'? TO.* in.™' wacnrriistrla™ zandarmerji 
Cierlicka, który twierdził, że oskarżony 
wonwfl r |oy w^^wfeażl tć miał inkry- ; 

minowane mu w oskarżeniu słowa, był 
w stanie nietrzeźwym. Sąd nie uznał jed 
nak, by oskarżony był całkowicie niepo 

się na braterstwo słowiańskie, z dł*Uj{icj I i n ^ t i " m r ł f t c ł " 
zaś depcą wolność i równość polaków w ' 
Czechosiowacji. 

Skonfiskowany został również dru.<fi 
artykuł, omawiający stosunek luihicści 
pols-kicj w Czechosłowacji do klubów 
IA ł iSVo«w ' * ; ~ * 1 * «> " • " 

W tym oslalniip artykule „Prawo 
K f i l t f , ^ t M w R * A s ^ ^ ^ t a T c t e r y -
stycznem zjawiskiem, że klub czesko-
polski w Morawskiej Ostrawie, zwalcza
ny do niedawna przez nacjonalistó*v 

czytamy, wobec czego wydał wyrok, ska czeskich, korzysta obecnie z poparcia 
żujący Wdówkę na karę 4 tygodni w'ę- j najbardziej szowinistycznych i anlypol-
zienia i grzywnę w wysokości 200 koron 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Wobec 
tego, że Wdówka znajduje się w więzie
niu od 6 tygodni, został On natychmiast 
zwolniony. 

Mor. Ostrawa, 19 kwietnia. 
.(Pat) Ostatni numer „Prawa Ludu" 

zosta) znów częściowo skonfiskowany. 
Konfiskacie uległ w 4-ch miejscach arty 

skich kół oraz pism czeskich. Dzieic s;ę 
to od czasu, gdy ludność polska, która 
łączyła z powstaniem klubu wielkie na
dzieje i klub popierała, zaczyna opusz
czać jego szeregi, przekonawszy się o je 
go bezsilności i braku faktycznego zna
czenia. 

„Prawił Ludu" domaga się przyznania 
należnych polakom praw, twierdząc, że 

kul wstępny, potępiający politykę ekster I dopóki to nie nastąpi, nie mają oni e l i 
minacyjną, stosowaną wobec ludności i go szukać w klubach czesko-polskich. 
polskiej w Czechosłowacji przez cze-* 

Japonia chce porozumienia z Chinami, 
ale K»a»d fwarunkueain s o s iv ca rei a 

Tokio, 19 kwietnia, [wy gospodarczej kraju, Chiny potrze-
(PAT) Po oświadczeniach przedsta-1 buja obcej pomocy. Przywódcy obec-

wlciela japońskiego ministerstwa spraw nych Chin dzielą się na dwie grupy, na 
zagr., który poruszył zagadnienia chiń-' czele jednej z nich stoi Huang Fu, uspo-
sko-japońskie oraz stosunki Chin z ln-jsobiony życzliwie do Japonji, na czele 
neml państwami, obecnie w tej samej'drugiej — Sun To oraz Suang. 
sprawie zabrał głos przedstawiciel ja
pońskiego ministerstwa wojny. Oświad
czył on, iż całkowicie podziela poglądy 
ministerstwa spraw zagranicznych. Sto
sunki japońsko-chińskie, zdaniem jego, 
w ostatnich czasach poprawiły się. Chi
ny wyczerpane ciągłą wojną domową 
znajdują "się w ciężkiej sytuacji finanso-

gospodarczej, która nie pozwala wej i 
im na kontynuowanie kampanjl antyja-1 Chinach surowce, a Chiny 
pońskiej. By doprowadzić do odbudo-.przemysłu japońskiego. 

Grupa ta jest za współpracą z kra
jami europejskiemi i Ameryką. Cziang-
Kai-Szek dotychczas nie określił wyraź
nie swego stanowiska. Przedstawiciel 
japońskiego ministerstwa spraw wojsko
wych uważa, iż obecnie nadeszła odpo
wiednia chwila do pogłębienia stosun
ków gospodarczych pomiędzy obu kra
jami. Japonja mogłaby zakupywać w 

produkty 

Prof. §chmidl powraca do zdrowia 
Moskwa, 19 kwietnia, 

z (Pat) — Stan zdrowia profesora 
Schmidta ulega stałej poprawie. Tempe 
ratura wynosi obecnie 37,6, Statek „Sho 
leńsk" znajduie się o 50 kim. na południe 
od wyspy „Wawrzyńca". Wysłany na 
zwiady 6amolot sygnalizuje wielkie ma
sy lodu. „Staling "'czy z lodami na 

północ od wyspy Mateusza. 
20 ewakuowanych rozbitków przyby

ło do zatoki św. Wawrzyńca. Dalsze 
transporty z Wankerem uległy przerwie 
z powodu śnieżycy. 

Do Wellen przybyło 15 uratowanych 
rozbitków. 

mieckiei. gdyż t?ikt nie może przy jąć 
odpowiedzialności za fatalne następ-
siwa eiksperyinentów walutowych dla 
'"oparcia eksportu. Niemniei jednak 

Niemcy nie mogą dzi
siaj konkurować taniością swoich to
warów na rynkach świata. 

Prezydent hnmbitrsklej Izby handlo 
wej Hucbbe wsftazał na katastrofalne 
".k!if?'.\' Jn!;?o przyniósł 'rozwdl" gospo
darki św i towe j w ostatnich miesią
cach przem"ir'^wM handlowi eksporto 
wemu Niemiec. Nawet paiwicksza ini
cjatywa prywatna nie zdziałała tu nic 
wobec nieprzezwycic/aliwch trudno
ści, z jakiemi spotyka się w dziedzinie 
importu i eksportu zagranicznego. Tyl
ko najsilniejsza inicjatywa rządu Rze
szy może obronić interesy Niemiec v 
stolnikach z zagranica. 

Prezydent Banku Pzcszv d>-
Schapht. nadesłał na rece przewodni
czącego konferencii Krnpna teW.ram 
w którym podkreśla kojilefznn^ć ob
rony Interesów ekftportu p i ^ n ^ ^ t t o . 

nawet w sytuaci1 obecno!. r"*v/. Nieińcy 
zmuszone są w r / y f t k i e swo'e s>ły v 
w a l c e z bezrobociem koncentrować 
przcdewszyptklem nrodukcP. nrzc-
7nac70nel dla pokrycia zapotrzebowa
nia w e w n ę t r z n e g o . 

Berlin, 19 kwietnia. 
Pr;Mnvrfdrn niemieckicfro front'' 

nracv. dr. 1 p,y. »i , 7onm« , l ' i i "c na 7 0 

braniu w Bcrll" 5o. wystonll. t y - ^cb ' - 1 - -
n r 7 e d « l r , ' i ' ' , ' ' r " ^ , ' > ' i . "ic t m ^ ^ ^ i n fro7i' 
mlonin rllp 7 i H p ń tp1*r\fn.'k;6w 
narodowych śrJc^'ST.ó\v — rńfiw 

— jest ctwor^eptp wsnóioot^K »' 
cej nic wsr^'ne<ro 7 or r t fn^* ' ' : 
nornr""in^ f n r^v! tó jy i r . / - ' o * n '--v -

dwj* fr^"'''"'' '" '^moń . -F J.^rtr^'. | « J - , . 

nc7cf , vyp''. 7 n r? '0 ! ' ' r ' " - , % ' ^ ' " , " :w ' •••/-. 
r / v r>ł« »»ir**"f - o c ł i ' " ! - "<1r.O'<-'V•'•.:»»,.« 
f c ' . OJW f̂tła > -pr łn<""rrW. ' l i - n w ił>>1»» 
wptpstvć T1> nor^nfo r*-rr"-^T", Hh la f i< 

Krwawa bitwa p o m i ę d z y 

cyganami. 
iWedeń, 1 9 kwietnia 

(Pat) — W pobliżu Burg Krcuzenstein 
nad Dunajem, rozegrała się wczoraj 
krwawa walka rewolwerowa między 
dwoma wrogiemi rodzinami cygańskie-
mi. Oddano do siebie kilkadziesiąt strza 
łów rewolwerowych. Jeden cygan został 
zabity, 2-ch śmiertelnie rannych, a -kilku 
dziesięciu uczestników walki, odniosło 
lekkie rany. Żandarmeria rozpędziła wal 
czących, którzy schronili się do okolic?.-
nych lasów. 

Cr.\r 

••\ I 
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!)ył konserwatystą i radykalnym socjalistą, obecnie głosi hasła zmodernizo
wanego faszyzmu. — Sir Nosley wierzy w swoje zwycięstwo. 

) racjami. Miljoner czy bezrobotny, jeśli \ r o k u 1921 M*osley wraz z Mac Donal-

Sir Oswald Mosley. 

Londyn, w kwietniu , 
W psychologjr anglików nastąpił 

ostry zwrot. Ruch faszystowski tak bar
dzo nie licował z anglikami, że nie mo
żna było traktować poważnie wszelkich 
na ten temat pogłosek. A tymczasem 
ruch ten w Anglji rozwija się, rośnie, po
tężnieje. Thompson, wybitny przywód
ca faszystów angielskich, kierownik pro 
pagandy, mówi, w ten sposób: 

— Myśmy przeszli trzy stadja: po
czątkowo śmiano się z nas, później sta
rano się o nas nie mówić, teraz rozpo
częły się ataki na nas. Ale już część 
prasy zaczyna nas popierać. 

Istotnie ..Daily Mail" drukuje coraz 
częściej artykuły wodza faszyzmu bry
tyjskiego, sir Oswalda Mosley'a. Lord 
Rothemere, wydawca szeregu dzienni
ków, król prasy angielskiej nie ukrywa 
swych sympatyj do ruchu faszystow
skiego. Angielskie czarne koszule wystę 

[ mija publicznie coraz agręsywflieJH^so i 
Fakt, iż ludzie chętnie noszą czarne 

koszule, jako symbol swej prz^natożj4-
ności do parfjj faszystowskiej, nasuwa 
poważne refleksje. Anglicy nie lubią bo
wiem mundurów. Oficerowie tylko w 
koszarach i podczas ćwiczeń noszą mur 
dury. Takie były zwyczaje anglików. 
Faszyści te zwyczaje zmienili, nauczyli 
ludzi paradować w mundurach. 

W tych dniach ukazała się broszura 
propagandowa Oswalda Mosley'a p. t. 
..Brytanja i faszyzm", w której wódz 
wyłuszczył zasady partji. — Twierdzi i 

on m. in. 

obaj będą nosili czarne" koszule, zostaną 
odrazu zrównani. Na faszyzm napadają 
rzekomo w obronie wolności. My uwa
żamy, że wolność narodu jest ważniej
sza, aniżeli bezprzedmiotowa gadanina 
ludzi, którzy nie nauczyli się myśleć no-
wemi kategoriami. Faszyzm jest doktry 
ną rewolucyjną. Pragniemy zrealizować 
tę rewolucję pokojowemi środkami, na
wet konstytucyjnemu Ale musimy też 
być przygotowani na to, że będziemy 
musieli w inny sposób dopomóc do zwy 
cięstwa naszej idei. 

Wódz faszystów angielskich jest 
młody, ma zaledwie 38 lat. Był człon
kiem partji robotniczej, jest wspania
łym mówcą, doskonałym agitatorem 1 
umie panować nad masami. 

Starszy syn barona, wychowanie 
otrzymał w szkole wojskowej. Brat 
udział w wojnie. W roku 1918 wszedł 
do parlamentu jako konserwatysta. Po 
dwuch latach ożenił sję z córką ministra 
spraw zagranicznych, lorda Curzona 
Jego żona, córka żydówki amerykań
skiej interesowała się w wysokim sto* 
pniu polityką i była jakgdyby bodź
cem dla swego męża. 

Stopniowo sir Mosley zaczai prze
suwać się coraz bardziej na lewo. W 

dem, Sidney'em Webbem i innymi so 
cjalistamj domagał się zupełnej niepod 
ległości dla Irlandii. 

Później wraz z żoną otrzymał man 
dat do parlamentu z ramienia Labour 
Party. W ciągu 9 lat przesuwał się w 
dalszym ciągu na lewo, aż doszedł do 
komunistów. Do partji nie wstąpił, ale 
pojechał do Rosji, brał czynny udział 
w radykalnych organizacjach, był za
łożycielem towarzystwa ..Przyjaciół 
Rosji". W maju 1929 roku. w czasie 
kampanii wyborczej, mówił na wiecu: 

— Parlament to szyld, przy pomo
cy którego oszukuje sie robotników. 
Moim celem jest bezwzględna walka 
z kapitalizmem. 

A w maju 1930 roku opuścił szeregi 
nartjj robotniczej i dziś jest wodzem 
faszyzmu angielskiego. Na wiecach 
mówi: 

— Demokracja jest ńaszvm wro
giem. Demokracja oznacza swobodę 
inicjatywy prywatnej, a my musimy 
mieć państwo planowe. 

Njc ulega wątpliwości, że sympa-
tje do ruchu faszystowskiego w Anglij 
wzrastają. . . 

A. T. 
||!!Ti||!I:II 
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— My chcemy zastąpić klasy korpo-

W stolicy Węgier dokonano ufy 
stego odsłonięcia pomnika ku czd 

jowników narodowych. 

Historie, Jakich m # 
IV-ty MIĘDZYNARODOWY KONGR** 

RADJOLOGÓW i 
odbędzie się w dniach od 24-go do 31"^" 
1934 roku w Zurychu 1 w St. Moritz. W *° 
sie weźmie udział zgórą 1()00 uczestnik* 
wszystkich krajów świata. Wśród czlonk^ 
norowych kongresu Ilgurujc p, CURIT-^J 
ska. Jednym z tematów obrad ma być 0 J 
zacja prac. naukowych nad zwalczanie"1 
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Tylko blondynki 
mogą wyjść zamąi w Niemczech. 

( x ) Tygodnik niemiecki, poświęcony 
nowemu obecnie w Niemczech zagad- i 
nieniu, a mianowicie zagadnieniu rasiz
mu, podaje w jednem z ostatnich • nu
merów, szereg przepisów, które, zda
niem autora, wpłynąć mają. ną popra
wę i ulepszenie rasy germańskiej. — 
„Przepisy",te stosują się przedewszyst 

; kiem do tych wszystkich, , którzy, za
mierzają wstąpić w związki małżeńskie 

— Pożądane jest, — cytujemy tekst 
przepisów, aby każdy mężczyzna, 
prawdziwy aryjezyk czystej rasy po
ślubi! kobietę, wyłącznie blondynkę, o 
błękitnych oczach, jasnem spojrzeniu, 
owalnej, podłużnej twarzy, różowej ce
rze, wąskim nosie i małych ustach. Po
zatem winien on zwrócić uwagę na to, 
że za żonę należy pojmować tylko nie 
winną dziewicę. Żadnemu mężczyźnie 
niebieskookiemu blondynowi, nie wolno 
poślubiać kobiety o typie śródzlemno 
morskiem, o długim tułowiu, krótkich 

; nogach, cierfmych włosach, hacz-yko-
." watym nosie, pełnych wargach, dużych 

ustach, obwisłej piersi i skłonnościach 
do tycia-

Żaden z klasycznych błękitnookich 
aryjczyków nie powinien poślubiać ko
biety o typie murzyńskim, z charakte
rystyczną głową negra i eliptycznemi 

. piersiami. Typ kobiety śródziemnomor 
skiej, to typ hetery, typ żeńskiego 
zwierzęcia pociągowego. 

Król Sjamu odbywający obecnie podróż po Europie, przybył do Paryża, wi
tany przez władze francuskie. Na zdjęciu widzimy go przed grobem Niezna

nego Żołnierza. 

różnych krajach. J 
PI U kojtfres, IŃRIZIGLORRY ^ D F I E J P A - sześć" J 
w lonic których będzie wygłoszonych 40" J 
tów ze wszystkich dziedzin radjologfi. ,{ 
cześnic z otwarciem kongresu odbędzie *'* 
stawa aparatów I przyborów radjowycb. 

AEROPLANY DLA ROLNICTWA' 
Państwowa zakłady lotnicze * $ 

skonstruowały aeroplan przeznaczony SPC<I 
dla celów rolniczych. Aparat ten może r * 
ze sobą 7oo itrów nasion 1 spełniać lunk*)* 
cy napowietrznego. 

Aeroplany znajdują wogóle córa* 

S 
" I A C H 

Pociski spadają z nieba. 
Odłamek meteoru uszkodził statek angielski. 

Rzeczywistość bywa czasem zupeł
nie niepradopodobna- Wydarzenie ta
kiego charakteru miało miejsce kilka 
dni temu w zatoce Biskajskiej, gdzie 
statek angielski „Tempie Moat" został 
trafiony przez spadający meteor, uszko 
dzony i częściowo objęty pożarem. Nie
wiele brakowało, aby statek poszedł 
na dno wraz ze załogą i ładunkiem. 
Pierwszy oficer, który o tej porze, a 
było to w nocy, znajdował się na most
ku kapitańskim, był świadkiem naocz
nym trwającego sekundę błyskawicz
nego przebiegu zderzenia. „Czarna noc 
zamieniła się na kilka sekund w biały 
dzień. Wybłysł potężny snop światła, 
którego pojawieniu się towarzyszył 
grzmot ekplozji. Silny szok odrzucił 
mnie w tyl i zdołałem dojrzeć cały 
pokład okrętu migocący niebieskawem 
fosforyzującem światem. Światło zga 
sło, zapadała ciemność. Potem przy 
obejrzeniu pokładu okazało się, że 
przedni maszt 1 część burty zostały 
opalone, a Instalacja elektryczna uszko 
dzona.'ł 

S L ^ L J 
zastosowanie w rolnictwie Z.' S. R. R 
obsiane przez samoloty z powietrza 
dzisiaj w Rosji 150.000 ha; na obszar**^ 
l.nOO.OOfl ha prowadzona fest planowa * 
szkodnikami na polach, z myszami pol 
nem! gryzoniami, z owadami etc, 

HISTORJA SAKSOFONU. 
Wynalazca saksofonu Adolł Aot<>̂  

Sax urodził się w roku 1814 w Dlnan* 

rozwijają się i prężą gazy, następuje 
eksplozja, wielki blok rozlatuje się w 
kawałki, a Jeden z tych odłamków tra
fił w okręt. Meteoryt, będący zatem 
odłupaną cząstką wielkiego meteoru, 
trafił, w swym biegu na okręt płynący 
po wodach zatoki Biskajskiej. Rzecz 
nie mająca w sobie nic nieprawdopo
dobnego, a jednak w całości swego 
przebiegu wyjątkowa. 

Z przestrzeni międzyplanetarnych 
spada na ziemię istny deszcz meteory
tów,-do 10 miljonów dziennie, jak twier 
dzą astronomowie. Większa część tych 
odłamków jest; lilipucio mała, wagi ki l
ku gramów zaledwie. Przeciwko tym 
przybyszom z kosmosu ziemia znajduje 
dostateczną obronę w rłancerzu swojej 
atmosfery, dostawszy się w którą me
teoryty rozżarzają się wskutek tarcia 
i zamieniają się w gazy. Bardzo rzad
kie są wypadki, aby meteor lub jego 
wielki odłamek spadł na ziemię. A gdy 
się to zdarza, jak to było w Syberj: z 
ważącym zgórą 500-000 tonn olbrzy
mem meteorem, skutki były straszne. 
W promieniu 4000 kilometrów seismo-
grafy zanotowały wstrząs ziemi, a w 
promieniu dziesiątków kilometrów za-

Ojoiec jego był konstruktorem |nstrumen f6 Q] 

E 

0 ST 

zycznych. Pierwszym eksperymentem 
który pracował pod kierunkiem ojca, W' 
Bkonalenie klarnetu (r. I835). P i e r w - 'A 
iiiii ujrzał światło dzienne w roku 1*" JĄ 
io\ Vi Saxowi udało się zainteresować ; 
Instrumentem wpływowych kompozyt°f -1 
cuskicii, szczególnie Jłerlloza, który ' . 
z własnej Inicjatywy kampanję reki* 
prasie. W akcji tej dopomogli Bcrl:°z" 
levy I Auber.. 

Ale konkurencyjne fabryki 
zmobilizowały swoje siły przeciw'!'0 

imając się najgorszych sposobów, i 8 * ' 7 9 
stwo, intrygi, łałszerstwa i t. p. Sa* P J 

Meteor .wyrwał się z przestrzeni 
kosmosu i spadł na ziemię jak pocisk. ( 

Mężczyzna!Z niesłychaną szybkością przebiegł pas' , 
aryjczyk powinien poślubić równą mul atmosfery ziemskiej i rozpalił się do .paliły się lasy tajgi syberyjskie] 
kobetc aryjkę, dziewicę o nienagannej białości naskutek tarcia w biegu o po - I Na szczęście, wypadki podobne są 
przeszłości..." 'wietrze. W rozżarzonej masie bloku rzadkie. 

ciężył jednak wszystkie trudności f5P 
wystawie w roku 1844 srebrny medal' 1 
cześn|e cała francuska orkiestra wci--'" 
organizowana została według planu 

W obecności tłumów urządzony ' j ^ J 
Polu Marsowcm w Paryżu wielki * ° 
kiestr. Był to pierwszy atak saksof° n 0 ^j^ 
ryż, który powiódł się na całej linji. ^ , 1 
lata stały się dla Saxa pasmem t r y ^ . A 
wystawie w roku 1848 nadano S«*°* 
Legjl Honorowej. Sax umarł w roku 

Do pierwszych zwolenników saks""1 f | 
żą kompozytorzy: Meyerbecr, Thc" 1 * *^ 
Massenet, Verdi \ wreszcie Rynzrrd - ! r jD 

Sakrclon, jako instrument pel e" ^ 
skanych jeszcze możliwości, ma przed 5 ( 1 

ką przyszłość. 

s 
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Dii i Sulpiejusza 
Jutro Anzelma B. W D. K. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.30 
18.40 

8.33 
1.26 

14.20 
3.02 
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Roboty sezonowe. 
^tuje jut obecnie 1695 robot

ników. 
Łod - ̂  n a r°botach sezonowych w 
^ Q z i Wzmaga się z dnia na dzień. 
l[Jl£ZOraJ również przyjęto • dn pracy 
C l ). U s . e t robotników, tak, że łącznie pra 
| J e Już obecnie 1695 robotników. Z 
23»by tej na plantacjach zatrudniono 
bjert o t n i k o w < 1 5 6 mężczyzn i 79 ko-
fobnłn-a r o b o t a c h kanalizacyjnych 870 
<1OM 0 w 1 n a robotach wydziału bu 

*nictwa _ 590 robotników. 
V V • S z e angażowanie odbędzie się 
I aniach najbliższych. Do końOa bie-

m i e s i a c a zatrudnieni zostaną 
r°b6t C y ' 0 D ^ e c i P ^ a n e m tegorocznych 

ltu ^ k r e ś l i ć przytem należy, iż w ro-
cz | i eźącym wyjątkowo wcześnie za-
Vm S i ę p r a c e sezonowe. W ubicg-

roku w kwietniu pracowało zale-
W l e 400 robotników. 

S t O S M A J Ą K A N D Y D A C I 
Na wiecach przedwyborczych przemawiać będą kandydaci danych okrę
gów,—W każdym domu będzie pouczenie dla lokatorów, gdzie głosują. 

Kampanja wyborcza już się rozpoczęła. 
.Akcja wyborcza w Łodzi rozwija 

się b. intensywnie. Zazwyczaj gorącz
ka przedwyborcza wzmagała się w o-
statnich dwóch tygodniach dopiero, w 
tym roku widzimy gorączkowe przy
gotowania od pierwszej chwili rozpi
sania wyborów. 

Na znaczne zainteresowanie spra
wami wyborczemi już w obecnem sta
dium wpłynęły zmiany w ordynacji 
wyborczej, które wymagają daleko 
poważniejszych i dokładniejszych przy 
gotowań ze strony grup czy h'.oków, 
które rhcą osiągnąć pozytywne rezul
taty z akcji wyborczej. Według sta
re: ordynacji od chwili rozpisania wy 
borów do dnia głosowania upłynęło .90 
dni. byle więc aż nadto wiele czasu. 
P ' IZA tem zg'aszar.o tylko po jednej ' i -

g-diii. do dnia TG-1. .szenia list kandyda-
iów :; ; tc ,wie TRZY \ pó! tygnli i ia. a 
trzeba ebecnie pv. jedn.\ lecz 

i0 list pi zygoto wid', 
dla każdego okręgu oddzielnie, licząc 
się przytem zl popularnością tego czy 
innego kandydata w danym okręgu. 
Wybory, w których głosujemy nie na 
listy, lecz na kandydatów, będą praw
dziwym 

sprawdzianem opinjl publiczne] 
i dlatego tak wielki ruch Danuje we 
wszystkich komitetach wyborczych. 

Jak się dowiadujemy, pierwsza 
próbna lista wyborców została już 
sporządzona. Dziś rozesłana ona bę
dzie, w odpowiedniej ilości egzempla
rzy, do właścicieli domów, którzy po-
czynią poprawki i uzupełnienia, a w so 

Spór 

ście k a n a d a ' ' w dla cale.ij miasta. 1-yjbotę zacznie się opracowywanie spisu 
le wlvc 'a wo ją s.-.mpletow zcbi uć; wyborców, który będzie wyłożony do 
odpowie' pią llo>' podpisz i t. d. :'!.•;< sprawdzenia przez wyborców, 
od wyborów dzieli nas zaledwie 5 ty- Bardzo ciekawy szczegół został o-

Znów katastrofa kolejowa. 

między sp61niham\ 
^Pi-awa spadła z wokandy. 

Dop0| d n . ' u wczorajszym w godzinach 
stą p j , l l d n i °wych sąd okręgowy przy
cisk ^° rozpatrywania sprawy prze-
rnu ]} Izraelowi Jutkowiczowi, Alojzę 

J OJIJ " a , 'nowskiemu i Joelowi Berowi, 
J 1kr V ł Z < l"i y m 0 t 0 , z e P i e r w s 'zv z nich 

na by* DrZe! kilkadziesiąt krosien tkackich 
^^*llO^«,,,, Ą <D j e

Q s W y m wierzycielem, a równocze 
Uiy, ^spólnlkiem B. A. Pajęckim i że 
rzycj

 a ° tego jako podstawionego wie-
licyt

 e a- który owe krosna zakupił z 

Hsk- z a s w ó j f i k c y i n y d l u K — M a l i 

iiaci,- g 0 , Ber pośredniczył przy tej 

W r ó c ? r a w a Powyższa, do której p o \ 
fednai!ny W e w ' a ^ c i w y m czasie, spadła 

K Wczoraj z wokandy, a to z tego 
z e nie stawiło sie kilku śwjad 

a sześć 
iych 400-jologli. 
(będzie 
Ijowych. 
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Kazana za komunizm. 
^riiu r z e <^ sądem okręgowym stanęła w 
łait, f-/^Cz°rajszym, oskarżona o dzja-
KaJ c komunistyczną. 21-letnia Irena 
'%ch s P r a w a t a ś r ó d licznych 
l i ^ J 1 sPraw tego rodzaju jest o tyle 
4Q S { p

y k l a - że Kaganówna nie należy 
<Uie. x \ Pracowniczej, anie tembar-
^ r u r o b ° t n i c z e j . Młoda ta osoba jest 
I W P r z emysłowca.. A już raz była 
re Q v a z a to samo przewinienie, za któ 
ionych 6 znalazła sie na lawie oskar 

W z t d n i u 8 stycznia r. b. w Alei Ko-
H a i v , t u ż koło Banku Polskiego za-

Wywiadowca Jakobson więk-
«ka« n!5ę l u d z i - do której przemawiała 
, G d v ' ° d a kobieta. 
''żej A t U n k cjonarjusz policji podszedł 

111 Drze zSromadzonych — mówczy-
«Zęlj r wą ł a swe wywody i ludzie po-
^ e z W a ł rozchodzić. Wywiadowca 
piętna - r z y kobiety, w tej liczbie i 
t d nak i a ] ą c ą d o zatrzymania się. 

K a W e z W a n i e t 0 n i e ooskutkowa-
ty8anówna, przemawiająca na tej 

Osi, e ; została zatrzymana. 
?V. lvu rżona nie przyznała sie do wi 

§„ y. ] afni la. że do partji nie nale 

W La Dubuque, w Stanach Zled.ioczonych, nastąpiło zderzenie pomiędzy po
ciągiem osobowym a towarowym. Cztery osoby poniosły śmierć^ 

Pierwsza odezwa wyborcza 
Rady Grodzkiej B.B.W.R. w Łodzi. 

przed s 

1 V . . . "HU. , f. LR UW IJ I M V U A I V ~ 

i^-ie A a d k o w i e złożyli jednak dosta 
a t j a

0 v v o d v w i n V KaKanówny i sąd 
ą n a trzy lata wlezienia. 

j ^ ^ n r w e n i i » t e K . 
J. s." M if n o c Y dyżurują następujące apteki: 
* C r * * i t o P e r k | e w ł c * a ( z ź i e r 9 k a 54), Sukc. 
i*td ̂ °Wsl,. \ (KoDernSka 26), J. Zundclewieza 
C }\ 25), S. Bojarskiego i Szata (Prze-

1 B łJvL L , p c a (Piotrkowska 193), A. Rych-
M > b ody (11 Listopada 661 

Poniższa odezwa została wczoraj roz
lepiona na murach miasta: 

Obywatele m. Łodzi! 
Reskryptem z dnia 16 kwietnia 1934 

roku, Wojewoda Łódzki, zarządził wybo
ry do samorządu miejskiego. 

Wybory te odbędą się na zasadach, 
ustalonych ustawą „o częściowej zmia
nie ustroju samorządowego", uchwaloną 
przez Sejm Rzeczypospolitej w dniu 23 
marca 1933 roku. 

Zadaniem obecnych wyborów będzie 
wcielenie w życie idei przewodnich usta 
wy, która w myśl zamierzeń jej twór
ców, ma uzdrowić i wzmocnić podstawy 
życia samorządowego na terenie całego 
Państwa. 

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą
dem zainicjował i przyczynił 6ię do 
uchwalenia tej ustawy, zgodnie z podję
tym przezeń trudem wcielenia w rzeczy 
wistość życia polskiego przewodnich 
wskazań 

Wodza Narodu, Marszalka Józefa 
Piłsudskiego. 

Wybory do samorządu, to Jeden z eta
pów naszej walki o mocarstwową Pol
skę, o utrwalenie idei Dobra Zbiorowe
go, ujętej w haśle: 
„Dobro Państwa—Prawem Naczelnem". 

Jak na terenie życia ogólno-państwo-
wego, wezwany został cały Naród Polski 
do zjednoczenia wszystkich twórczych 
sił do budowy wielkiej, potężnej Rzeczy 
pospolitej, tak dziś, w obliczu wyborów 
samorządowych w naszem mieście, wzy 
warny całe społeczeństwo do zjednocze
nia, do stworzenia jednego wspólnego | 
frontu wyborczego. 

Obywatele! 
Przez prywatę i egoizm różnych kotc-

ryj, przez obojętność dla spraw ogólno
narodowych, utraciliśmy państwowy byt 
niepodległy, przez prywatę i egoizm 

1 różnych partyj i politykierów straci
liśmy bezpowrotnie pierwszych osiem 
lat niepodległości drugiej Rzeczypospo
litej. Niech więc przeklętą będzie wszel 
ka prywata i stronniczość grup i warstw 
społecznych. 

Podejmijmy wspólnie powszechny w j 
siłek odrodzenia gospodarki samorządo
wej miasta. 

Przez stworzenie powszechnego blo
ku wyborczego, dajmy wyraz przeświad 
czeniu, że w haśle współpracy Samorzą 
du z Państwem, leżą podstawy dobra 
ogólnego. 

Zaprzestańmy waśni i swarówl 
Samorząd miejski, to nasze wspólne 

dobro, to platforma współpracy gospo
darczej wszystkich mieszkańców miasta. 

Tylko wszyscy razem, wspólnym wy
siłkiem, możemy odrodzić gospodarkę 
miejską. 

Tylko wszyscy razem, wspólnym wy
siłkiem, możemy zbudować nowy, zdro
wy samorząd. 

Tylko wspólny, powszechny blok wy
borczy, może zapewnić obywatelom Ło
dzi należytą reprezentację ich interesów 11^ 
w nowej Radzie Miejskiej. 

Do skupienia się w Powszechnym 

głoszony w dniu wczorajszym. Otóż 
pouczenie wyborcze nakazuje, by ci, 
którzy zasiadają w komisjach wybor
czych, głównej j okręgowej, nie znaj
dowali się na listach kandydatów na 
radnych. Ma to na celu przestrzega
nie jaknajdalej posuniętej bezstronno
ści przez członków komisyj. 

Miejski referat wyborczy nie za- . 
kończył jeszcze swych zasadniczych 
prac, związanych z obsada wszyst
kich komisyj wyborczych. Okręgowe 
komisje wyborcze 
muszą bowiem delegować leszcze 40 

ludzi. 
Poza tem mają być obsadzone wszyst
kie komisje obwodowe, które przyjmo
wać będą kartki wyborcze od głosują
cych. Komisyj takich będzie 199, a 
ponieważ każda liczyć musi 5 osób — 
przewodniczący, jego zastępca, dwaj 
protokulancj, notujący zgłaszających 
się wyborców i ich zastępca — do ko 
misyj tych również 

trzeba delegować 995 ludzi. 
Jest to więc cała armja, która orzepro 
wadzać będzie wybory i dlatego wy
bór tych członków nie jest bynajmniej 
łatwy. Przedewszystkiem skompleto
wane będą komisje okręgowe, a dopie
ro później obwodowe. 

Druk formularzy już został częścio 
wo zarządzony. Niezależnie o d . pla
katów ogólnych, które będą rozlepione 
na murach miasta do dnia 7 maja — 
przygotowane będą małe karty do wy 
lepienia w bramach, z zaznaczeniem, iż 
lokatorzy danego domu należą do tego 
a tego okręgu wyborczego, wybierać 
będą tylu radnych 1 glosować będą w 

tem a tem mlelscu. 
Wylepienie tych kart nie jest przewi
dziane w regulaminie wyborczym, ale 
miejski referat przygotuje je dla ułat
wienia orjentacji ludności. 

W nadchodzącą niedziele odbędą 
się 
pierwsze wiece przedwyborcze w Ło

dzi. 
Wiece te organizuje Powszechny Ko
mitet Wyborczy Odrodzenia Gospo
darki Miejskiej (3 wiece), blok socjali
styczny i blok żydowski gospodarczy. 
Pozostałe ugrupowania wyborcze roz
poczynają akcję dopiero od przyszłego 
tygodnia, gdy będą miały już ustalony 
podział swych kandydatów do po
szczególnych okręgów. System gło
sowania na osoby, nie na listy, sprawił 
bowiem, iż poraź pierwszy na wiecach 
w poszczególnych okręgach występo
wać będą z mowami i referatami kan
dydaci z tych okręgów. 

Dr. SCHWEIG 
choroby oczu 

Zawadzka 6. Tel. 215-01 
P O W R Ó C I Ł . 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

G d a ń s k ś e j 3 7 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

Bloku Wyborczym pod hasłem Pracy dla 
Samorządu, wzywamy Was, Obywatele 
m. Łodzi. 

RADA GRODZKA 
Bezpartyjn. Bloku Wspólpr. z Rządem 

w Łodzi. 

ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

A n d r z e j a JVe 27 , front 
Tel. 143-21 

lllllllllllllllllllllllllllllilllli 
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e j n i c z a k o d w o ł u j e swe z e z n 
twierdząc ze policja zmuszała go do podpisywania nieprawdziwych protokułów.- Oskarżony „ 

daje wykrętne i kłamliwe odpowiedzi. — Jak wyglądało narzędzie zbrodni. L 

7-my dzień procesu akademika-mordercy w Kraków1"-'w 
Kraków, 19 kwietnia. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy o-
głosił przewodniczący uchwale trybu
nału dopuszczającą wnioski zgłoszone 
przez prokuratora i obrońcę. 

Skolej zeznaje jeden z najważniej
szych świadków w. tym procesie, ko
misarz policji Franciszek Hubert. 

Monogram na chusteczce 
— 27 maja r. ub. otrzymałem telefo

niczne zawiadomienie o zbrodni w Prze 
wozie. Udałem się natychmiast na miej' 
sce i wszcząłem dochodzenie. Dzięki 
znalezionej przy zwłokach kartce i chu 
steczce z monogramem stwierdziłem 
identyczność zabitego, a dla ustalenia 
tych danych porozumiałem sie z policją 
państwową w Limanowej i w Krako 
wie. Podczas wizji lokalnej natknąłem 
się na jakąś dziewczynę, Janinę Pragną 
cą, która oświadczyła, i e zabitego zna 
i że jest to Jan Krawczyk. W między 
czasie ustaliłem jednak, że zabitym jest 
student teologji, Stanisław Lechowicz 
W trzy dni zdołaliśmy aresztować je
go współlokatora Olejniczaka, który 
przyznał się do zabójstwa. Podał on, 
że na wycieczce do Mogiły powstała 
między nim a kolegą sprzeczka, na tle 
religijnem, podczas której Lechowicz 
rzucił się na niego z nożem w reku. — 
Wówczas wyrwał mu nóż ł zadał nim 
szereg ran. 

Przew. — Czy Olejniczak mówił 
coś o jakimś rabunku? 

Św. — Mówił, że ktoś musiał doko
nać tia Lechowicza napadu rabunkowe
go, ponieważ ścągnięto mu buty. Po 
przesłuchaniu odczytałem Olejniczako
wi jego zeznania i wykazałem mu, że 
takich ran nie mógł zadać nożem. Wów
czas rozpłakał się 1 powiedział, że zabój 
stwa dokonał tasakiem 1 narysował to 
narzędzie. , 

M I i tasak 

Św. — To jest wykluczone. 
Prok.: — Czy Olejniczak powiedział 

Piszcie co chcecie, ja 1 tak w Krako
wie wszystko odwołam"? 

Św. — Nie, Olejniczak zeznawał zu
pełnie swobodnie. Podczas całego prze 
słuchania był obecny asesor Kramarz, 
który może to poświadczyć. 

Osk- — Pan komisarz nie był cały 
ozas przy mojem przesłuchaniu. W pew
nej chwili wyprowadzono mnie do in
nego pokoju i wtedy przodownik Maka-
rucha nalegał, abym inaczej opisał to 
narzędzie. 

Św. — Dlaczego mi pan o tem nie 
wspomniał? 

Osk.: — Bo p. komsarza wtedy w 
tym pokoju nie było. Nie było też wów
czas asesora. 

Prok- — Czy gdyby Makarucha na
mawiał oskarżonego do opisania narzę
dzia, to musiałby pan słyszeć to w dru
gim pokoju? 

Św.: — Niewątpliwie. Zresztą ja 
sam podałem mu papier do narysowa
nia narzędzia i przy mnie się rozpłakał. 

Prokurator do oskarżonego: — Dla
czego pan zeznał tu, że przy tem nakła
nianiu pana przez Makaruchę obecny był 
p. komisarz Hubert? 

Osk.: — Tak, p. komisarz by tam. 
Powiedziałem też wtedy, że odwołam te 
zeznania. 

Św. — To jest nieprawda. 
Po przesłuchaniu tego świadka skła

da obrońca oświadczenie. * w którem 
podkreśla, że oskarżony był skuty 1 
zmęczony l pozwalał pisać, co policja 
chciała. 

Prokurator odpiera zarzuty obroń
cy, wykazując, te policja notowała tyl-

! ko to, co oskarżony mówił. 

Rysował narzędzie 
zbrodni 

Nasłępnie zeznaje przodownik _ polł-

Św. Powiedział, że kupił w skła
dzie żelaza za 75 gr. i na wycieczce do 
Przewozu miał to narzędzie w teczce. 

Prok. — Czy oskarżony mówił, że 
ostatnie zeznania odwoła w sądzie? 

Św. — Stanowczo tego nie mówił. 
Był wzruszony, rozpłakał sie i powie
dział, że będzie mówił prawdę. 

Przew. — Czy pan zauważył na 
czole oskarżonego jakieś zadrapania, 
które musiały mu pozostać po walce z 
zabitym? • 

• Św. —- Żadnych sińców ani znaków 
nie widziałem. 

Zeznania sędziego 
śledczego z Wieliczki 

Jako pierwszy świadek po przerwie 
zeznał sędzia śledczy z Wieliczki dr. 
Windakiewicz. 

Przew. — Oskarżony Olejnir.zak 
twierdzi, że pan przesłuchiwał go w Wie 
liczce w ten sposób, że powtarzał za nie 
go złożone zeznania w dochodzeniu poli 
cyjnem i że pan zapisywał własne myśli, 
które mu pan podsuwał. Czy tak było? 

wiedziałem mu tylko, że pan pr 0 1; rj 
brycht stwierdzi, że nie mógł zadACY 
chowiczowi tych ran nożem i rad ̂  
mu, aby mówił prawdę, bo to będ3»f 
niego lepiej. On sie. wtedy .r° zP I lT n V:] 
narysował narzędzie zbrodni. Zao' 
wskazówek mu nie udzielałem, a i' 
on mówił jest prawdą. Wszyscy s i c ^ . 
przy stole w sąsiednim pokoju, CW $ 
rego drzwi "były otwarte i musieliby -. 
szeć, gdybym coś mówił. . .-jel 

Obrońca: —• Czy pan nie powie ̂  
oskarżonemu, że jeśli nie narysuj Jj, «ACŁJ 

r> «JO oan nie od*";.,, „ . / ^ C H 

' •>on 

rzędzia zbrodni, to go pan me o ^ ^ - N 
karetką do więzienia, lecz każe o<J'P 
dzić pieszo? 

Św. — O tem nie było mowy 
Między obrońcą a świadkiem d 0 ^ ̂  Wi 

dzi do ostrej scysji na tle tego zezn* D ^ MU 
Czy oskarżony « i e j j fyy / 
szym razem moty v JPo„l0c, 

Obrońca 
dawał za pierwszym 
zbrodni? 

Św.: — Owszem, powiedział' * e ffloi 
bił w uniesieniu i z zazdrości. 

Na jedno z dalszych pytań, św 
oświadcza: „ c # L r f t , a 1 

Widziałem od początku, że r z „ 
I ,T... . .n„.V,,ŁN... HN W/VKR> F' III ,I. £ ™ S j : S i S S l E ^ » l . * ™*>™ do W * 

Proki.: — Olejniczak mówił coś o 
nożu- Czy pytał się go pan o ten nóż? 

św. — Powiedział, że nóż został przy 
zwłokach. Znaleziono nóż, okazało się 
jednak, że był za mały, by można nim 
było zadać rany, stwierdzone u Lecho
wicza. Wówczas powiedział, że nóż, 
którym dokonał zbrodni, wrzucił do Wi
sły. Dopiero przy następnem przesłu
chaniu opowiedział, że narzędziem mor 
du był tasak. 

Prok. — Czy ktoś mu dyktował, jak 
ma rysować to narzędzie? 

Dokąd pólść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 8.45 „Konflikt". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz; 8.3O pr»mj. ,,Kr6lowa nocy'4. 

ARARAT w Rozmaitościach:— Rewia „tiyrm 
Efn Zych". 

K I N A : 
CASINO: — „Pieśniarz Warszawy". 
GRAN-K1NO: „Nie jestem aniołem". 
GRAND-K1NO: - Ksląie z Arkadii'*. 
MUZA: — „Shańbiona". 
ROXY: — „Handel Żywym Towarem*'. 
CAPITOLi — „Tańcząca Veouł". 
CORSO: — 1) „Nad przepaścią" i 2) „Paląc na 

kółkach". 
CZARY: — „Miasto widm". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Jeanie Gerhard*". 
SŁOŃCE: — 1) „Oskarżona" i 2) ,.Baai*a»', 
RAKIETA: — „Ulica". 
SZTUKA: — „Maskarada Miłości". 
SZTUKA: — „Bokser i Dama". 
ZACHĘTA: — 1) Małżeństwo dla opinii. 2) 

Śmiech w piekle. 
ZACHĘTA: — 1) Ścigaiij ludzie 1 2) Jak w 

R A K I . 

PALĄCE: _ „Csibl". 
METRO: — „Papryka''. 
ADRIA: _ „Papryka". 
OŚWIATOWY: — 1) „Biała OdałWka" | 2) „Po

konani zwycięzcy". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta

wa prof. Pankiewicza I łn. 
CYRK STANIEWSKICH. 

Dziś o 8.15 jedno przedstawieni*: 

cji Drożdż, komendant posterunku w 
Bieźanach. — Dowiedziałem się o zna
lezieniu zwłok 26 maja. Udałem siię na 
miejsce i wszcząłem dochodzenie w tej 
sprawie. 

Przew. — Czy podczas rysowania 
narzędzia przez Olejniczaka dyktował 
mu ktoś, jak ma rysować? Czy Maka
rucha mu coś mówił? 

Św. — Ody rysował, wszedłem do 
tego pokoju i widziałem, że sam rysuje. 
Makarucha nic nie mówił. 

Przew. — Czy oskarżony byl skuty 
lub zmęczony, gdy go przesłuchiwano? 

Św. — Był tylko po drodze skuty. 
Podczas przesłuchania był rozkuty, a 

! od czasu do czasu urządzano małe 
j przerwy, tak, że nie mógł być zmęczo
ny. 

Przew. — Czy mówił coś o tem, 
gdzie kupił tasak? 

wszystkie szczegóły, które zgadzały się 
z jego zeznaniami złożonemi w docho
dzeniu policyjnem. Pozatem wszystko 
również sam dokładnie wyjaśniał. Dziś 
dokładnie szczegółów nie pamiętam, 
stwierdzam tylko z całą stanowczością, 
że zeznań mu nie podsuwałem i wszyst
ko sam O P O W I A D A Ł , Zdawałem sobie 
sprawę z tego, że sprawa jest bardzo 
poważna i byłem przygotowany na to, 
że Olejniczak stanie przed sądem doraź
nym. 

Ogólne zainteresowanie wzbudziły 
także zeznania świadka przodownika 
służby śledczej Józefa Makarucha. Zez 
NAIJE on pod przysięgą co następuje: 

— Po otrzymaniu wiadomości o zbro 
dni w Przewozie udałem się tam na
tychmiast motocyklem i wzięłem udział 
w dochodzeniu. Interesowały mnie gfów-
nie rany na ciele zabitego. Były to erze-
ważnie rany rąbane. Czaszka była po-
gruchotana a jedna kość leżała osobno, 
Było dużo długich i głębokich RAN. Ró
wnież na rękach miał rany. Było wido 
czne, że ten człowiek bronił się i że za 
słaniał się rękoma. Z wyglądu rany wno 
siłem, że zadano je większym narzę
dziem niż nożem ł w tym kierunku 
wszcząłem dochodzenie. 

Następnie opisuje świadek przebieg 
dochodzenia dt> chwili aresztowania 

Olejniczaka i badanie jego na iejscu 
zbrodni, a następnie na posterunku po
licji w Bieżanowie. 

Oskarżony kłamie! 
— Nie podsuwałem Olejniczakowi 

żadnych zeznań — mówi świadek. - Po 

prawdy. 
Znowu dochodzi do starcia m'e 

świadkiem a obrońcą, 
Prok.: — Czy zapytał pan oska r7;%-u ^ 

go. gdzie był skierowany pierwszy c ' ^a|a ' 
Św.: — Tak, zapytałem go o t o . s k | e , ) j c 

wiedział, że w lewą stronę. Nie m° a' % a 

wtedy. że. uderzył ztyłu. .. | f 'usza 

Następny świadek, przodownik ^ jo^jka; 
działu śledczego Kostecki opisuje 1,K 
nie z aktem oskarżenia przebieg d ° c 

dzenia. 

NI 

^żeni 

do 

te 

v.! — Czy oskarżony usij^jf 
w areszc Pod Telegrafem po^ 
sie? 

Św.: — Tak. Właśnie przyśz 
sterunkowy na kontrolę wieczorna 
ciął go. 

W\M lojalna 
przesłuchaniu tego świadka. -A ̂  
rońca wniosek o przeproś |y r ° 

.'ii. 

Po 
wia ob 
nie wizji lokalnej na miejscu 

Prokurator nie sprzeciwia 

5" 

• i * 

SIE RROKURAIUR ME S I J I / . C L I W M ^ I ^ p H 
l stawia wniosek o wezwanie jako • V;L % 

Oj ków wszystkich mieszkańców Ł*5 

Przewóz i policjantów, którzy ty^H, 
' o k a l n e i . T W 1 * P t 

ny i prokuratora. Dziś nastąpi orz*2 J f v 

nie biegłych. $ ' C a 

Prof. Olbrycht odtworzy na P / ^ N , ' 
wie sekcji zwłok przebieg zbrodni. %^S[ 

Jankowski wygłosi orzeczenie f 

nie umysłowym oskarżonego. 

Gościnne występy Eugeniusza Bodo w „Casinie" 
PO k a ż d y m s e a n s i e „ P i e ś n i a r z a W a r s z a w y " p. E U G E N I U S Z B O D O 

ś p i e w a s w e n a j n o w s z e p i o s e n k i 

Grand - Kino 
'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Początek o godz. 4-el. 
Dziś powtórzenie 

premjery! 

Aktorka, Autorka i Dyktatorka mody M A E WEST 
w nalwiękazym filmie 

Nie jestem aniołem 
W roli męskiej CARY G R A N T . 

Nadprogram: Aktualności Paramountu i kra|owe. 
Bilety bezpł. i ulgowe bezwzgl. nie ważne. 

Do g, 6.S0 ceny zniżonel 

t. SZOSZANA I MORIS LAMPE WYSTAJJKL. 
JA W FILHARMONJI „URKE NACHAL^ Ą \ 'e 

Łódzką publiczność teatralną O C Z E K U J i 
lada sensacja. Znakomici artyści żydo*' 5 ^, 'i| ,'i j 
Szosana i Moris Lampe na czele noweS" \< i;,^ n 

rowego zespołu rozpoczynają występy .^ii!; y li. 
harmonii. W Łodzi występują oni z * ' t m 
repertuarem, składającym sie z szereg",' r«f \ ' 
sujących sztuk, które cieszyły sie w ^ , | / V C ; 

• PUL"' W. ..i wie zgodnym entuzjazmem prasy 1 
ści. 

Na pierwszy ogień pójdzie |8?_,r8*eiiś»iLylt 

•A Dk-̂  e 
w Warszawie przy wyprzedanej sali s j ' , 
na sztuka „Urke Nachalnlk - Din Tolf» 0 * 
ten najdobitniej świadczy o wartości J I . O , : , ' 

•'LIITŁ BV 

znanych pamiętników, które w 5 

dowiska 
„Urke Nachalnlk" jest p r z e r ó b k a j f a c f A 

o, 

.i 

insceti-u 

Parcele budowlane 
P R Z Y U L . K R Z E M I E N I E C K I E J I R E T K I Ń S K I E J D O S P R Z E D A N I A . 

Z G Ł O S Z E N I A : P I O T R K O W S K A 4 0 D O P . H E R M A N A 

W D N I P O W S Z E D N I E O D 1 0 — 1 2 I O D 4 D O 6 P O P O Ł U D N I U ! 

Szosany I reżyserii Morisa Lampe, . * C V I A « 
pierwszorzędnym spektaklem wywoluia ;.i«C 
wszechny zacliwyt. Akcja tego en 
widowiska trzyma caty czas publiczno 

LNRLI:ii*V l .8 lf] 
wszechny zachwyt. Akcja tego emocjo' ^ xU]i' , J 1.1.. . n..K1tr7.NOSB i J\W ^11 

Morisa Lampe ^ J ^ , ^ 
pięciu. 

Prócz R. Szosany 

k 

znani artyści: Sz. Landau S. Weintrau"ó'''fc%, 
Klein, L. Rozenberg. M. Reichenberf MK. 
Way. J. Orinszpan 1 Inni. . „nł^fl 

Premiera „Urke Nachalnlka" w y * y 
Łodzi zrozumiale zainteresowanie ' 1 p1 

sie w sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 
1 o godz. 9 wlecz, w sali Filharmonii. 

E g 
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petardy do sklepów żydowskich. 
rzywódca poznańskich młodo-narodowców potępia „bojowe" wyczyny nierozumnych mło-

N kosów.—„Kwestji żydowskiej w ten sposób się nie rozwiąże". 

, skazał oskarżonych na kar; więzienia od Z lat do 8 mieś. 
lać L r 

W dniu Poznań, 19 kwietnia 
wczorajszym toczył się 

,d. >Nacvf k r ę g o w y m W Poznaniu 
,T«t itr^on!^'"'' Proces przeciwko 6-cłu 

l l v = > % & "Związku Młodych Naro-
,a ,„ if tard rin O s k a r ż o n y m o rzucanie pe-
• AJ Cr, s k , e p 6 w

 żydowskich. 
F W tó- w i e Przewodniczył sędzia Ku 
Lit fiS'-?skar4aI Prokurator Paszkow-

Zaint o s k a r ż o n y c h adw. Howorka. 
I 'rzymu v?s°wanie procesem było o l 

uje ytarza V s a l i r o z P r a w , jakoteż na ko 
i ic''1 MooW\, w ,dać sporo członków Zw. 
j « t o ^ "et Ł Narodowców, niektórych na-
d p f u r a c h . «kar, ?^Pie rozprawy odczytano akt 

,.w Jtfjh, n i a ' z którego wynika, że promo-
j % W t 2 ) ^szystkich. zajść był oskarżony 

nie {fcjPp Przybył do" Poznania z 
, t y KE0ior--0?^OCZął

 a k c i e antyżydowska 
że 

IWi' 

3Z f l 8 l Tl i 'y jMdent uniwersytetu poznańskie-
War-

żeni zaprzeczał jednak, jakoby petardy 
te rzucali. Motz tłumaczył swe akcję 
tem, że chciał zwrócić uwagę społe
czeństwa na niebezpieczeństwo żydow
skie. 

Po zeznaniach oskarżonych sąd prze
słuchał świadków w osobach Karola 
Thiela, Mordki VoImana, Marjana Ja
sińskiego, aspiranta p. p. Kazimierza 
Drozdowskiego i przodownika p. p. No
waka. Pozatem w charakterze rzeczo
znawcy zeznawał kpt- Kurzawa stwier 
dzając, że materjal wybuchowy, użyty 
do wyrobu petard, był niesłychanie śli
ny ? mógł wywołać nieobliczalne skutki 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał glos prokurator Baszkowski. W 
swem doskonałem przemówieniu pro-

Jkurataor powołał się na wydaną ostat-

rfPil M C a fabrykowania i rzucania pe 
P n S " d o b r a l S O D , e 5 " c , u J n n y c h 

(jtl^Ma^ związku 1 w lokalu przy ul. 
tdy r c 'na 65 poczęto fabrykować pe-
Hda 

nio książkę przez adw. Howorkę, który 
jest pozatem znanym działaczem mło
dej endecji, p. t.: „Walka o wielką Pol
skę",. Adw. Howorka stwierdza w niej 
kategorycznie, że kwestii żydowskiej 
nie rozwiązuje się biciem. W dalszym 
ciągu przemówienia swego prokurator 
stwierdził, że niesłusznie na procesie 
pada często słowo „naród". Oskarżeni 
nie reprezentują żadnej ideologji, nie 
mogą więc nazywać się „narodowca
mi", bo ich działalność nie godzi się z 
dziejowem posłannictwem Polski. 

Skolei wygłosił przemówienie obroń
ca oskarżonych, mec. Howorka. stwier
dzając na wstępie z naciskiem, że zga
dza się w zupełności z wywodami pro
kuratora 

Adw. Howorka, działacz nowej fron-

OOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX> 

Start samolotu do stratosfery. 

o-" K r i 7 8 r u d" ia r . ub. Motz dal pole 
\?u«enla tych petard do kilku firm 

nrmy Wolworth przy St. Ryn-
fliiCTH eISy

 " G °beHn" (ul. Wronlecka) 

zy 

e n # 

" rniy „Gobelin" 
skieruj Hirszlika. 

v<irJ°TO * o n a Przez jednego z oskarżo-crKlSełarda
 d o s k l e P u Wolwortha wy-

m $ Panikę, a pozatem przebywający 
V w 7 i e Karol Thil chwyciwszy petar 
\ \ » * wpadła przypadkowo do jego 

, w5a' d o z n a ł rany lewej reki i stra-
nik 3fjJJ«in!qcy palec. Pozatem Thiel 
Jc / n ^#ral D 0 Parzenia . twarzy i . spalenia 
7 d K a: Rzucona do cukierń! Hirszlika 

' ^ V i ! ! 2 ! a wchodzącego do 

petard, twierdząc jednak 

usi po przyznali się częściowo 
rdz 

w jakim celu. Oskar-

piegów 
a n i 

• J a d u 

Stosu|qc znakomity krem Preclo»a, 
Pani cero, »kłonna do piegów, 
nie będzie narażona na zdradliwe 
działanie mocnych promieni iłonecz-
nych. Krem P r e c l o i a u»uwa pla
my, piegi 1 udellkatnl Pani cerą. 

K R E M 
PRECIO/i 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Lotnik włoski DonatI ustanowił nowy rekord, wznosząc sie na wysokość 
14.533 mtr. Na zdjęciu widzimy lotnika w chwili startu do stratosfery. 

dy Stronnictwa Narodowego, stwier
dza, że oskarżeni popełnili wielki błąd, 
ale uczynili to z przesłanek ideowych, 
idąc jednak za złymi doradcami. Dzia
łali oni w złej atmosferze. Pomimo, że 
obrali błędną drogę, nie należy ich po
tępiać. Obrońca wnosi o uwolnienie 
wzgi. wymierzenie oskarżonym niskiej 
kary z zawieszeniem. 

Po półgodzinnej naradzie Drzewod-
niczący, sędzia Kuligowskj, ogłosił wy
rok, mocą którego skazani zostali: 
MOTZ NA 2 LATA, GORACZNIAK NA 
14 MIESIĘCY, TRAWINSKI NA ROK, 
ŁUCZAK NA 10 MIESIĘCY, KAPTUR-
SKI I GAŁKOWSKI PO 8 MIESIĘCY 

BEZWZGLĘDNEGO WIEZIENIA. 
Tym oskarżonym, którzy odpowia

dał] z więzienia, zaliczono areszt śled
czy. 

31 
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teKS^? u t U
 wynajął ^ u 

S 1 V >MRL* on ^ 0 s P o d y n i ani jej córki 

a^ miesiące minęły od czasu 
pokój u pani 
,ej córki nie 

k° S 2 i,,r«Ho p r a w i e nigdy. Wychodzi z do 
K 

V" 

a P01 

•dnij. »jir 
ie 

V z e,, iCiHie* W r a c a późno, wieczorem. 0-
' BJL\im tstw; y w ^ e d z ą , że pracuje on w mi-

y$t» ^awiedl iwo^ci , że jest dok-
Wa. Nic więcej o swym lokato 

.K. . l e'a. powiedzieć. d W a ' S ? y P ° k ó i z trudem. Pokój był 
"łC'? ard-. ł: e™ i l y" d l a t e 8 ° chciałaby 
\iV}< by l e ' n m t t i t życie. 6wemu loka-
l^.iui 1 ^° zatrzymać na dłużej. Ómó 
i,5,i«.ltie wszystko na ten temat. 
>n"ie n i J z a ć 1 1 1 1 1 u w a 8C> 8 d y s i « 8° 

•S m,i y n i z widzi? A może znudzi 
i r,̂  lila} w m « i <-v uu 

e«xn\^ ok y ' Ponury pokoik? 
u "< R " °dP°wiadał" usposobieniu loka- i głos jego . brzmiał już niemal niegrzecz-

• e B * i 0 t i ^ V t i t l v ^ ^ y ' * P o k o ' n y • zrównoważo 

sta 
luiac\'^ 

własnemi siłami zdołaj skończyć szkoła, 
uniwersytet, objąć stanowisko w minis
terstwie. 

** 

en pokoik 

Daleka droga na Via App-ia Anica 
zmęczyła go. Postanowił wrócić do do
mu wcześniej niż zwykle. Postanowił 
raz spędzić wczesny wieczór w swem 
pokoiku. 

Dla gospodyni jego wczesny powrót 
był niespodzianką. Zapaliła szybko lam 
pę naftową i zapukała do drzwi. 

— Czy można? Chciałam lampę... 
— Dziękuję — zabrzmiała chłodna 

odpowiedź — zaraz odchodzę. 
— Ale pocóż pan ma siedzieć po-

ciemku... 
— Dziękuję. Nie potrzebuję lampy! 

S z e sam, W biurze nie mó-
°8o. Nikt nie widział go w ka-

w v Wfo ' ' ° c *U • u r c z e m u* 1- żadnym błys-
v^ M nja"n\T z d r & d z a ł 6wego wewnątrz 

rffiflL!% J . N i k t nie wiedział, że ten 

•oir» •JR^Jfrr 

- nie wiedział, że 
p e f en był bólu i smutku i pr 

Os, 2 „ 

ten 
rag-

z czego sam nie zdawał 
Mówiono na niego, że jest 

jtemotniikiem. 
Dyło doprawdy jego życie. 

(

 e nie podejrzewał on sam, 
y '"^^* c h ),.y^ inaczej, że w innych wa-

^ T * a i w e ' d f i ć sobie można radę z 

- U l t i nie znał młodości. Właś-
ino: 

ne < $ intr8u"ó>'C^U ̂  foó"11'6 młody. Dzikie «<:eny 

4-ei * 
iii. 

K î y ch c < ^ w ' 8 d z i e panował nieo-
f ! * ^ s 8 . m

£ l r a k t

er ojca, zagłuszyły w 
h U t j l a ^ ?

l i zarodku, radość życia. 
% 'ĵ OcU- ai gdy był jeszcze dziec-

k l r ! n a szpadla się. Siostra wstą 
M . O^^oru, brat wyjechał do A-

n i e , 
Usiadł na małej kanapce i szeroko 

rozwartemi oczyma wpatrywał się w 
grę cieni, zgęszczających się powoli w 
pokoju. Jak długo tak siedział? Nie zda
waj sobie sprawy. I nagle I Nagle ujrzał, 
że pokoik jego zalał snop światła. 

Było to światło z domu naprzeciw
ko. Zapalono tam lampę. Odblask cudze
go życia, płynącego gdzieś, w innym do
mu, pośród obcych ludzi, zapełnił pust
kę jego mieszkanka. Patrzył na to świat
ło jąk na jakieś cudo. Ogarnęła go nagle 
tęsknota. Tęsknota za zmarnowanem 
życiem, zmarnowaną młodością. Wyda
wało mu się jakgdyby jutrzenka zajrzała 
do jego duszy. 

Wstał, zbliżył się do okna i zaczął 
wpatrywać się w obce życie, które tam 
płynęło, w światło, którego biegło 
stamtąd. 

Ujrzał rodzinę, siedzącą przy stole. 
Troje dzieci i ojciec spożywali kolację. 
Matka rozdawała potrawy. Ojciec na-

sani porzucił dom rodzinny i chylił się nad talerzem i uśmiechał się. 

Teraz usiadła również matka. Akurat na \ cie oswoił się z ciemnością. Ujrzał uś> 
przeciw niego, surowego, ponurego dok- j miech na jej twarzy, ogień w jej oczach 
tora prawa... A on patrzał, patrzał 

Od tego wieczora Butti zrezygnował 
ze swych wieczornych spacerów. Wprost 
z biura powracał do domu. Niecierpli
wie czekał na zapadnięcie zmierzchu, 
czekał na światło stamtąd. 

Jak żebrak stał on przyciskając czo
ło do 6 z y b y . Upajaj się tem obcem ży
ciem. Poznał wszystkie drobiazgi żywo
ta tej obcej rodziny. Czasami płakał. Sa
motny człowiek. 

Gospodyni nie mogła wyjść z podzi
wu. Jej córka również. Co robił ich loka 
tor codziennie sam w ciemnym pokoju. 
Pewnego razu ciekawość przemogła. 
Córka zajrzała przez dziurkę od klucza. 
Zobaczyła lokatora stojącego przy oknie 
i wpatrującego się w okna mieszkania 
rodziny Maści. 

— Mama, już wierni On jest zakocha
ny w Małgorzacie MaściI 

Z przerażeniem ujrzał Butti następna 
go dnia swą gospodynię w pokoju tem... 
W świętym' pokoju. Ojca nie było, dzie
ci również jeszcze nie. Gospodyni opo
wiadała coś gestykulujące I nagle Butti 
odskoczył od okna jak oparzony. Obie 
kobiety spojrzały w jego stronę. Jasne, 
że mówiły o nim... 

Czyżby miaj stracić światło stamtąd? 
Miał stracić swoje jedyne szczęście w 
życiu. 

Nie. Słało się inaczej. Dr. Butti nie 
znał jeszcze życia. Gdy tego wieczora 
zgasło światło stamtąd i rodzina udała 
się prawdopodobnie na spoczynek, But
ti otworzył okno, by przewietrzyć po
kój. Okno z tamtej strony również było 
otwarte. Zbliżyła się doń kobieta. Nie 
mogli siebie widzieć wzajemnie spowo-
du ciemności. 

Dlaczego kobieta stanęła przy oknie? 
Przecież podwórze było zupełnie puste. 
Więc uczyniła to dla niego? W ciemno
ści nie widział jej twarzy, ale przecież 
znał ją. Była piękna. Dostrzegł jej ruchy. 
Było w nich coś pdniecającego. Wresz-

Nie zdążył odejść od okna, gdy kobieta 
wyszeptała: 

— Dobrej nocy! 
Od tej pory Butti nie czekał już na 

światło stamtąd. Czekał na moment gdy 
światło zgaśnie. Namiętności grały w du 
szy człowieka, który nigdy nie wiedział 
co to je6t miłość. 

V 
Tego dnia gdy dr. Tullio Butti wypro 

wadził się z pokoju pani Rini, w ca
łej ulicy gruchnęła nieprawdopodobna 
wieść. Signora Maści opuściła swego mę
ża i dzieci. 

Przez kilka tygodni pokój, w którym 
zbierała się cała rodzina, był ciemny. A 
potem znów rozbłysło światło. Przy sto
le usiadł ojciec z bladą, zmęczoną twa
rzą. I dzieci, jakgdyby przestraszone, 
zmieszane... 

Matki nie było. 

W mieszkaniu pani Rini rozległ si.;. 
dzwonek. Otworzyła drzwi- Przed nią 
staj jej były lokator. Co chciał? Czy po 
kój jest wolny? Chciałby go wynająć. 
Nie, nie dla siebie. Nie będzie tu miesz
kał. Chce tylko co wieczór przychodzić 
tutaj i spędzić w tym pokoju godzinę. 
Żal mu biednej matki, która chciałaby 
widzieć swoje dzieci. Będą wybierać 
chwilę, gdy nikogo nie będzie na ulicy, 
gdy nikt ich nie zobaczy... 

Następnego wieczora przyszli oboje, 
jak złodzieje- Ciężko dysząc przestąpili 
próg. Czekali, aż zapłonie światło stam
tąd.... Było mu początkowo ciężko, nie
wymownie ciężko. Tak zimno wydawało 
mu się tutaj. 

Kobieta chciwie piła tó światło, led
wo wstrzymując płacz. Rzuciła się do 
okna,. Jej dzieci... tam... przy tem stole, 
w tym pokoju... I one nic nie wiedzą... 

Tullio zbliżył się do niej, objął ją. 1 
tak stali, tuląc się mocno do siebie, stali 
i patrzyli, patrzyli... na światło stamtąd. 

Tłum. Lea 
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Na fali radjowej, 
— : o : — 

KONCERT PIEŚNI POLSKIEJ. 
Niedzielny koncert popołudniowy o 

godiz. 17.15, w którego ramach nada
wania jest stale muzyka polska o cha
rakterze tak ludowym, jak i artystycz
nym, poświecony będzie pieśniom pol
skim znakomitego kompozytora nasze
go Zygmunta Noskowskiego, uważane
go słusznie za ojca duchowego „Młodej 
Polski". Pieśni te posiadają charakter 
ludowy, bowiem Noskowski1 chętnie 

bardzo korzystał z tematów ludowych. 
Jako wykonawcy wezmą udział: Zofja 
Dobrowolska-Pawlowska (sopran) oraz 
8-me Koło Śpiewacze Wvdz. Ośw. i 
Kultury m. st. Warszawy, pod dyr. Ja
na Drzewoskiego. 

MARJA ROŃSKA W RAD.TO. 
W niedzielę, dnia 22 kwietnia o g. 

19.50 w wieczornym koncercie Dopular 
nym wystąpi znakomita mezzosoprani-
stka, Marja Rońska, która z towarzy
szeniem orkiestry .wykona trzv popi
sowe arje : operowe, a mianowicie z 
„Mignon" Thomas'a, „Favori tv" Donl-
zittiego. oraz z „Damy Pikowej" Czaj 
kowskiego. W części orkiestrowej 
koncertu m. inn. uwertura , „Oberon" 
Webera oraz ,.Szkice Kaukaskie" Ippo-
litowa-Iwanowa. Dyryguje Józef Ozj 
miński 

RECITAL SERGJUSZA BENONIEOO. 
Znakomity baryton Sergiusz Beno-

nj, który dał się poznać radiosłucha
czom w roku bieżącym, jako śpiewak, 
obdarzony pięknym i dźwięcznym gło 
sera oraz dużą kulturą muzyczną wy
stąpi w radjo w poniedziałek, dnia 23 
kwietnia o godz. 17.00. W krótkim 
recitalu p. Benoni odśpiewa kilka aryj 
operowych i pieśni. 

Z TWÓRCZOŚCI KAROLA RATHAU-
SA. ' 

Działalność kompozytorska młode
go uzdolnionego muzyka polskiego, Ka 
rola Rathausa, przebywającego stale 
zagranica, znana jest bardziei poza 
granicarru,, kraju, niż w Polscce. Po l 
skie "Radio, pragnąc zapoznać radjo-
słuchaczów choć w małym stopniu ẑ  
twórczością Rathausa organizuje w id. 
23 kwietnia o godz. 21.15 krótki kon
cert symfoniczny, złożony z jego utwo
rów, w którym kompozytor wystąpi 
w roli kapelmistrza. 

Czas pomyśleć o urlopie.. 
Gdzie najprzyjemniej i najkorzystniej dla z d r o ^ 

spędzić zasłużony odpoczynek 
Termomentr idzie w górę! Powoli, 

to znowu kapryśnie, skokami, usiłuje 
nam obwieścić, że może już nawet ju
tro rozpocznie się lato- Czekamy z nie
cierpliwością, kiedy wreszcie kochane 
słońce wyzwoli nas z dusznych, zady
mionych kawiarni, gdzie zimą było jesz
cze jako tako, ale teraz — fe, siedzimy 
tam jak ptysie pod szklanym kloszem, 
z utęsknieniem oczekując wybawcy. Im 
bardziej tęsknie, niecierpliwie wyczeku 
jemy lata, tem szybciej ono przeminie. 
Dobrze więc trzeba się zastanowić, jak 
najlepiej je wykorzystać i uprzyjemnić, 
aby jesienią nie żałować zmarnowanych 
słonecznych chwil. Należy zawczasu o 
wszystkiem pomyśleć, i o' terenie i o 
środkach, aby kompletnie przygoto
wanym, a gdy nadejdzie uDragniona 
amnestja od biurka, maszyny i t. p. 

chlebodajnych udręczeń, odrazu ruszyć 
w słońce na zasłużony odpoczynek. 

Jesteśmy w Polsce w tem szczęśli-
wem położeniu, że różnorodność krajo
brazu może w zupełności zaspokoić wy
magania każdego i każdej. Amatorzy wy 
cieczek wysokogórskich mają Tatry z 
cudownemi terenami do „wspinaczki", 
najbardziej emocjonującej części wy
prawy w góry. Rozległe Beskidy i Czar
nohory mają chyba najpiękniejsze w 
Polsce krajobrazy. 

Dla zwolenników niezbyt męczą
cych wycieczek i wspaniałych widoków 
ta część kraju jest szczególnie odpo
wiednia. Motywów do fotografowania 
napewno nie zabraknie. Dzięki stosun
kowo niskim kosztom utrzymania, Be
skidy ściągają coraz liczniejsze rzesze 
turystów i to nietylko z kraju, ale rów

nież 1 z zagranicy. 
Ci, którym góry z tego czy 

powodu nie odpowiadają, moga 
czywać wśród lasów. Czeka na "- | 
szcza Białowieska, na dużej P r£e 

ni ciągnące się lasy Augusto^s^' 
na Kurpiach. Pięknie położone.^*. K 0 n ( 

mim łoronn Sfl laSV V. 2azclt pofałdowaniu terenu, są lasy 
k i e m . Wybór jest olbrzymi, a » j g . tyia 

kacja jest naogół do każdego K g * w 

zapewniona. Czasami nie ooerjj j*n 6 t e 

Tylko pod katem prostym 
należy przechodzić przez jezdnię. —Nie co

faj się w razie niebezpieczeństwa. 
W najbliższym czasie władze admi

nistracyjne w Łodzi zainicjują t. zw. „ty
dzień chodzenia po ulicy". 

W związku z tem, starostwo grodz
kie w Łodzi, wydało wczoraj zarządze
nie w sprawie zachowywania się prze
chodniów na ulicy. 

Przez jezdnię należy przechodzić 
zawsze-pod kątem prostym 

i najbliżej skrzyżowania ulic. Przecho
dzenie nauko* będzie karane. Przed wej 
ściem na jezdnię, przechodzień musi 
spojrzeć przedewszystkiem na lewo, t. j . 
w stronę, z której może grozić niebez
pieczeństwo, a od połowy jezdni — w 

W 

bez przesiadania z pociągu w > y s ' 
ale zawsze do obranego miejsc* ty^r1 

dziemy. . C?y J 
Kajakowcy, łódkarze, w c f l ' w a t rP 

wszyscy ci, którym woda i ^ ' ^ W i 
nią sporty szczególnie przypada ' to w s 

serca, mają do wyboru morżft r r na; c ' 
1 liczne rzeki. Jeżeli ktoś J e s * ™ , 
oglądał naszego Bałtyku, piej"1' 
hi. Wejherowa, Kamiennej G 
starni, ten ciężko zgrzeszył 1 yl 1 . . '»m -

> wybry fy |;)uil); 
że jeszcze przyjemnie grzech 
tować, spędzając swój urlop n» 
nych plażach morza. L Y M ! ? * 

Coraz więcej popularyzuj; m 
razie niebezpieczeństwa 

nie należy się cofać. 
Najlepiej zatrzymać się na miejscu lub 
iść naprzód. Cofanie się bowiem może 
spowodować nieszczęśliwy wypadek, 
gdyż kierowcy samochodowi zawsze w 
takich wypadkach mają obowiązek 

skręcania bliżej do chodnika. 
Na jezdni nie wolno stać. Na tramwaj 

trzeba czekać na chodniku. Nie wolno 
wskakiwać, ani zeskakiwać z tramwaju 
w biegu. Za te przekroczenia będą na
kładane szczególnie surowe kary do
raźne. 

sport kajakowy, dzięki taniość-, 
tu, dostarcza dużo pięknych ch^i *t 
m y tyle Jezior — c z y z n a n t f . j J p 0 p 

wszystkie? Suwalszczyzna i W 1 ' , *» o d 

wspaniałe jeziora Trockie i Wi£"c| *> pod 
tereny do wycieczek wodnych. . ""oig 
golnie kompleks jezior Trockiej , mnie 

są wysp i wysepek, nadaje się °p ^sg 0 

pingu. Jeżeli jeszcze zważymy-.; ^ H l ] 

wszystkich wymienionych mieCj w p 

ściach znajdują się pensjonaty. * pe c ?. 
nic schroniska, gdzie b ę d z i e ^ Wal„ 
zapewnione zakwaterowanie, | 
prawdę chyba, już nic nie stoi " 8 . H u 

szkodzie, aby swój zasłużony u r L r 

korzystać dobrze. Coraz lioznie)s ^ (°w H, 
zy campingowe, rozrzucone P° .£! M 

na ncozy i 
Sąd skazał Rajskiego na rok więzienia. 

PADEREWSKI GRA... 
interesujące i starannie opracowa

ne reportaże, muzyczne p. Celinv Nahli 
kówny cieszą sję zasłużonem powodze
niem. Najbliższa audycja tego rodza
ju nadana będzie przez rozgłośnię 
lwowska we wtorek, dnia 24 kwietnia 
o godz. 16.3,5. a poświęcona będzie syl
wetce wielkiego artysty i polaka, mi
strza Ignacego Paderewskiego. 

CHÓR DANA POWRÓCIŁ. 
Po wielkim sukcesie i triumfach, ja 

kje Chór Dana odniósł na występach 
swych w czasie tournee po Finlandii i 
Rosji Sowieckiej (Moskwa i Leningrad) 
wystąpi w dniu 24 kwietnia o godz. 
18.10 przed mikrofonem rozgłośni sto
łecznej. Koncert ten wzbudza dziś 
słusznie tem większe zainteresowanie. 

TOLA MANKIEWICZÓWNA I MIE
CZYSŁAW FOGG W RADJO. 

W środę, dnia 25 kwietnia stanie 
przed mikrofonem warszawskim dwoje 
ulubieńców audytorium radiowego: To-
la Mankiewjczówna i Mieczysław 
Fogg. Oboje dawno nie występowali 
w radjo. to też zjawienie sie icH przed 
mikrofonem wzbudzi tem żywsze zajn 
teresowanie. Tola Mankiewiczówna 
weźmie udział w koncercie popołud
niowym muzyki lekkiej, który rozgło
śnia stołeczna nada o godz. 16.35. zaś 
Mieczysław Fog<r śniewać będzie wie-
czorpm n o-od?. ' 0 00 T 

Przed każdym lokalem P. U. P. P 
— mimo wysiłków władz, nie brak do 
dziś hjen, żerujących na nędzy bezro
botnych. Taki oszust udaje urzędnika 
— rozmawia z kimś głośno o tem, że 
trzeba jaknajprędziej przyjąć tego czy 
owego do pracy — wysłuchuje potem 
próśb ludzi, spragnionych zajęcia, któ
rzy to usłyszeli, i wreszcie oszukuje 
najwięcej dającego. 

W ten sposób padli ofiarą oszusta 
Zygmunt Owczarek i Stanisław Lew
kowicz. W dniu 9 lutego, wystawając 
przed lokalem urzędu pośrednictwa 
pracy, obaj ci bezrobotni usłyszeli, jak 
jakjś osobnik z miną dostojnika wyda
wał głośno polecenie swemu na pozór 
podwładnemu, by załatwił wreszcie 

I 

be 
Fro,j 

on 

sprawę zaangażowania dwóch woź
nych do urzędu skarbowego. 

Owczarek i Lewkowicz dopadli o-
wego młodszego rzekomo urzędnika z 
prośbami, by właśnie ich zaangażował 
na te dwa wolne stanowiska. 

Po długich targach stanęło na tem, 
tem, że 
że dwaj bezrobotni wpłacili oszustowi 

tytułem zaliczki razem 150 złotych. 
Oczywista, że już go potem nie oglą
dali. 

Dopiero 27 marca Lewkowicz przez 
przypadek spotkał owego oszusta na 
ulicy Brzezińskiej. Posterunkowy za
trzymał go. Wczoraj Zygmunt Rajski 
stanął przed sądem grodzkim 1 skaza
ny został na rok wiezienia. 

iililli!i| 

kraju, w najpiękniejszych Je£°,j* 
kach. ułatwią spędzenie urlop"^|J%* e 

1 taihlo, a zwłaszcza to ostatnie " L ! ^ 
siaj przeważnie sednem s p r a ^ ^ E ^ e j ; 

" Po 

cl 

poi 

Skrzynka do listki 
Szanowny Panie R e d a W ^ c 

Uprzejmie prosimy o ł a s k a j f { § \ ^ 
szczenię w swym poczvtnern nf'atn 

następującej uchwały z dnia 1 

nia 1934 r. 
„Wydział wykonawczy 4 

rady' zawodowej' ZŻŻ V >°^f^r< 

Prace nad konstytucją austrjacką. 

Z MIEJSKIEGO MUZEUM. 
Zarząd miejski informuje, l i począwszy od 

doia lS-go kwietnia b. r. urzędowanie w rroiiei-
slciem muzeum historii i sztukj im. J. i K. Rar-
toazewiozów (Plac Wolności 1) odbywać się bę
dą w dnie powszednie od godz. 9-ei do 16-ej, 
zaś w niedziele od (Jodz. 10-cj do 16-ej. 

Dla publiczności muzeum otwarte )EEF> w 
środy, soboty i niedziole w'godz. od 10— 16-ci. 

dza, że okręgowej radzie z a ^ Ł \ v 

w Łodzi nie wiadomo jest o tęrj »^'< 
by ob. dr. Bolesław Fichna K'„« 1 dr0 

wiek zajmował lub zajmuje sW\ ł 0 j 9 j 
radcy prawnego w Widzewski ^ 
nufakturze i dlatego nieprawd3 < J ią 
fakt zajmowania omawianego^ ^Pr^ 
wiska wywołał oburzenie $ ^ \n\ 
botnjków, zrzeszonych w 7-'j'J'd \ to* 
pewnego dnja usunęli ob. dr- j fat0 

wa Fichhę ze swego lokalu- $ > a p 
Natomiast prawdą jest, że fi ^ S I 

Bolesław Fichna był jednym 1 t 6 J > : 

szych założycieli ZZZ i obecni*• ie 
dzięki swej szczerej współP r 3

c; i 
nym wskazówkom 1 wielkie! J O ^ u 

ści, miał, ma i niewątpliwie jiuj' 1 

dzie największe uznanie 1 sza^i 
równo u czynników kjerujac^, i i r» 1 

* r ś r & ; * «i? 
kiego ogółu pracowników i f ^ Y < 
zrzeszonych w organizacji i'1" , 6 i J 

Prezes J \ g 
Wł. J M L F K F R ^ 

Za sekretarza 
J. 

Kówa konstytucja aui-ff ;."' T luż została opracowana 1 będzie ogłoszona w 
dniu 1 maja. Na zdjęciu widzimy ministra dr. Endera (z lewej) 1 radcę mini 
sterjalnego Jaeckla przy pracy nad ostatc:z..em korygowaniem łekstu kon 

stytucji. 

Ceni 
ZDJĘCII 

I W Y 

C$leklam Gazefowyc 
Wków, Prospektom-, • 
ffofograficine dla <e!óu/reproM]' 
foki. projekty rekląmow^ 
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o F L E ' L K o „ t v n * : Ó d Ź ' 2 0 l e t n i a 1934 r. 
R * IAZRL, E U R»PEISKI Z CORAZ WIĘK-

SC O PROGRAMIE CHAMBER-
a 

JBEI^jKne i Ż A K R E S I E OBNIŻKI PODATKÓW ZA 
A*11* W„._? ZAZDROŚĆ SPOTĘGUJE. „POPRAWA 

naszej PRASIE. 
OTO CORAZ CZĘSTSZY TE-

» I T v J P°PraWa jest istotnie? NIE ULE-
w o ś c i l z e t a k - Wszystkie raia-

rze. naii i U ' Ą ' WSKAŹNIK ZATRUDNIENIA, 
I E S ^ f f ^ H Y Z E WSKAŹNIKÓW GOSPODAR-

• IVNEI Ti\v-R,4a 2 A R A Z E M SOCJALNYCH OSIĄGNĄŁ 
FIÓTF JA, S t a n 2 8 r o k u - C v f r a b e z r o b o t 

I 1' *r T Y'M W V N O S Z Ą C A PR Z ECIĘTNIE W R O K U 

Irieltrk 3 7 MILJONA WRACA TERA:: DO 
' 0*LIO" U'' C O IEST 

OEZROB 
CYFRĄ BLISKĄ „NORMAL 

na S , T ' FroduL - - 3 0 1 3 BRYTYJSKIEGO. WSKAŻ 
, P IWIA i , Ł ' °DR°TÓW CLEARINGOWYCH i 

ł ^ L ^ D ? . C * 9 . . Ł A L * « P POLEPSZENIU 

l e ^ d u k 
C 

I 

IL 

J 

• d 0 t ; h 0 dów, ,AKO FUM 

l i o ś c i d
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W

A " * ! C L ? K I JEST D I I 
c b ^ " i | J « w U ' , ° L L L C M A DEFICYTU. JAK ZA-

"»•• 2 P C A , Y " ' : A N G , E L S K ' E ' , A K 1 - T C R A Z 

I W^\i oh j ^ 'N AMIONUJE ZNIŻENIE PO 

C i ę ż k i e c h m u i y n a h o r y z o n c i e 

gospodarczym Niemiec. — Katastrofalny odpływ dewiz 
I spadek pokrycia marki . 

(M) JAK MOŻNA BYŁO PRZEWIDYWAĆ, PO TEMPIE — ODPŁYWU ŚRODKÓW POKRYCIA I J NIEJSZE ODZYWAJĄ SIĘ' GŁOSY za wprowa-
OGŁOSZENIU SPRAWOZDANIA BANKU RZESZY , SPOWODOWAĆ ZMIANY SYTUACJI NIEMIEC W' DZENIEM PRZYMUSOWEGO potrącania sdm, 
NA DZIEŃ 14 B. M. NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ SKALI MIĘDZYNARODOWEJ. należnych wierzycielom, z waluty ia 
WYBUCHŁA PANIKA. PIERWSZYM JEJ OBJA- J DOTYCHCZASOWE WYSIŁKI w TYM KIERUN- EKSPORT niemiecki. 
WEM BYŁA GWAŁTOWNA UCIECZKA OD NIE- , KU1 NIE PRZYNIOSŁY WIELKICH REZULTATÓW.— . JEŚLI PAŃSTWA WIERZYCIELSKIE ISTOTNIE 
MIECKICH PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH — ! ZARZĄDZENIE, MOCĄ KTÓREGO NIE W^LNO CHWYCĄ SIĘ TEGO ŚRODKA, Niemcy znala-
NAJISTOTNIEJSZY WYRAZ CORAZ BARDZIEJ za- WYWOZIĆ W GOTÓWCE WIĘCEJ NIŻ 50 RM. i ZLYBY się w potrzasku, który bezwzgled-
nikającego wśród społeczeństwa ZAUFA- MIESIĘCZNIE, JEST RACZEJ PALJALYWEM, KTÓ \ NIE MUSIAŁBY doprowadzić do katastrofy, 

I.. > . . . . I I _ J 1 N — . . . . . J . . . . ^ : I _ , „ . . . . — . . . : J . : _ „ U«.« ;» 'A*WS! I NIA do OBECNEJ SYTUACJI GOSPODARCZEJ RZE RY NAPEWNO NIE PRZYCZYNI SIĘ DO WZMOC 
szy. BO TEŻ RZECZYWIŚCIE, WSPOMNIANE J NIENIA MARKI, A BARDZIEJ JESZCZE ZMNIEJ 

S7v DO NIEJ ZAUFANIE ZAGRANICĄ. 
RÓWNIEŻ OGRANICZENIA W przydziale 

VCB« , ? O lo ' - ezposredn ego [tym ra 
•kich; N n L P r 0 c ? n t ) ' a ^kże podatku bez 
'sto d ° - f l » W 8 0 " 

yrny-
mie: 

SPRAWOZDANIE BANKU PAŃSTWA zdaje SIĘ 
WSKAZYWAĆ, że NIEMCY wielk'emi kroka 
mi zmierzają ku katastrofie. W CIĄGU TY- DEWIZ nie dały jak widać, wyników 
GODNIA ZAPAS ZŁOTA ZMNIEJSZYŁ SIĘ O DAL- : WPRAWDZIE BILANS HR.NDLOWY NIEMIEC ZA 
SZE 4,3 MILJONA DO 226,4 MILJ. RM., A JUŻ MARZEC,- ULEGŁ WYDATNEJ POPRAWIE, DAJĄC 
katastrofalnie przedstawia się spadek za 3 MILJONY RM. NADWYŻKI, GDY W LUTYM,I 
pasu dewiz, który zmalał o 43 proc. — Z DEFICYT WYNOSIŁ 35 MILJONÓW Rm., JEDNAK 

C A N Y M ! L 0 do 5,7 miljona RM. DZIĘKI TAK GWAŁ- NIE WPŁYNĘŁO TO na pCwstrzymanie OD-
TOWNEMU odpływowi ZŁOTA i DEWIZ, STO- I PŁYWU DEWIZ. 
SUNEK POKRYCIA MARKI w OKRESIE OD 7 DO I OBECNIE PRZED RZESZĄ STOI DRUGIE ZA 

JAK WIĘC WIDZIMY, 
RZESZY GROMADZĄ SIĘ 
CHMURY, 

N A H O R Y Z O N C I E 

CORAZ C IĘŻSZV 

Giełda pieniężna. 

°d ARTYKUŁÓW NAJPOWSZECH-

D O l n

Z a W ^ z i < ? C Z a A n & i * poprawę 
aty . *% r ^ c r a 7 U 2 e n l a Ź°spodarczego"? * NIE-
• ^ f c - H & , e ~ °b«'żka faktyczna ró-

cm r \ 0 t r z e c i a c 2^ść była jej 
i toi i in ,„T. l y . s z e r e Ś ELEMENTÓW UBO 

v V , m o ż l i w i ł JĄ. 

zniei5^ Sw2? p l a h e l s k a nadaje się do 
p° tó* w b n y c h k r a ' ' a c h ? p v i a -

i .SIĘ _ A I A ZROZUMIAŁYCH POWODÓW 
TOPTT 5 PWe «°NLYNENCIE CORAZ NATAR

LI H ą c i l .WYDAJE SIĘ, I E OdpOwłedż 
R A W? J * - ' 1 5 N ! E 

Warszawa, 19 kwietnia,. 
Na dzisieiszem zebraniu giiUy Wilutowó-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała staba, . przy obro*ach zmnigis^-

| «ych. Bank Polski płacił a banknoty dolarowe 
• I 5.26. Nrtowano kursy dewiz: Belgia 123.75 (—5), 

i 14 b. m. zmniejszył się z 6,9 do 6,8 proc. tfaduiwue, od klcrego zalezą losy marki . B e r | j n 2 f l 8 6 0 f^tĄ H o | a n d j J . , s s Sb. • Sztok-
Różnica wydaje się niewielka, ale tylko Jest nim sprawa długów zagranicznych 1 | 1 0 i n i 140.30 (—20), Kopenhaga i21.60 (—15). 
pozornie, gdyż len stosunkowo nieznac^ ; Niemiec. Czynniki oficjalne n iędwuzna-J Londyn 27.22 (—lv. Nowy Jork 5.29,25 (—.1/4). 
ny spadek procentowego pokrycia z a - J cznie dają do zrozumienia, że wypłaty ; wyplata telegraficzna na Nowy Jork 5.29,65 
wdzięcząc należy J e d y n i e równoczesne-1 transferowe ulegną dalszemu o g r a n W : ' J+ff' i T u f ^ ? W l W T O " ( t t . ^ S S E 
mu zmniejszenu się obiegu banknotów o niu, a moZe nawet „pricjsciowemu caj-1 c j e d o k o n a n c a „ienotowane dolarem gotówko

wym po 5 27,50. W obrotach prywatnych: mar
ka niemiecka 20.:!.50 (-125). dolar 5.27.75,. gpl-
den gdański 172.30, szyling austriacki 97.75. 'ko
rona czeska 21.73 ( + 3 ) , funt angielski 27.18 
( -5) . ' rubel zloty 4.65.50. dolar złoty5"8.97.75, 
rubel srehrnv 141. bilon 0 67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
małe. przv tendencji słabszej. Notowano:'Bank 
Polski 8?S*-82 (-100)..Węgiel 12-12.50. Lrl-
nr-pv 116,5 (—5). Starachowice 10.65. Habcr-
busch 38.25 (?5-) . Tranzakcie dokonana a. nie-

XCze-

44 i pół milj. Rm. KOWITEMU WSTRZYMANIU. NIE NALEŻY JED-
JAK WIĘC WIDZIMY, MARKA, A Z NIĄ I NAK ZAPOMINAĆ, ŻE I DRUGA STRONA MA TEŻ 

CAŁY OBECNY SYSTEM GOSPODARCZY NIE- „COŚ" DO POWIEDZENIA W TEJ KWESTJI. CZY 
MIEC, ZNAJDUJE SIĘ NA RÓWNI POCHYŁEI, I TYM RAZEM NIE SKOŃCZY SIĘ CIERPLIWOŚĆ. 
KTÓRA DOPROWADZIĆ MOŻE DO KATASTROFY, 
JEŻELI CZYNNIKI KIEROWNICZE RZESZY NIE 

WIERZYCIELI ZAGRANICZNYCH NIEMIEC? — 
W ANGLJI, Z KTÓRĄ RZESZA POSIADA WYSO-

ZDOŁAJĄ POWSTRZYMAĆ — I TO W'SZYBKIEM CE CZYNNY BILANS HANDLOWY, CORAZ LICZ 

TNIE 

IV' °KTÓRD AI I Ą 0 W E "ELEMENTY UNOCZ-1 
l &O „ ; 7 C O DOPIERO WSPOMNIELIŚ-1 , , 

, « i V t . , . "ICH NA EŻV nr7f>r l t>wc™cH,; ,> m MIERZĄ NIEMIECKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY WSPOMNIANEGO PLAI.U, FIRMY NIEMIECKIE nroc War«awv. Notowano: 3 pror. hiidnwiariji 

s k a ^ f i W^ G O S P°DARCZYCH ; PAMIĘTAMY w ! ź ! e l s k I " . . W L Y M C C L U , 1 8 W . ' E . K S 2 Y C H F L R M O R A Z WYBUDUJĄ NOWE FABRYKI. ROKOWA- j , e r I o w ( 1 H7 .=o. 5 nrnr kó«wrriyln'a 64'. 5 nrnr. 

tnemj 

SjaVj tóB

FI08P°DARCI>h7.^ W ! ^ K I - W TYM CELU 18 WIĘKSZYCH 
/NI ł S > S ? m y m l y l k o NACISKIEM MO-1 NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU TEKSTYLNEGO 

." A P O B I EEANO NIEBEZPIECZEŃSTWU I m l , C R Z A P^ENIEŚĆ CZĘŚĆ SWOICH URZĄI 

m u NIELYLKO NACISK MORALNY' N Ą C BOJKOTU TOWARÓW NIEMIECKICH, STOSO 

" 1 FABRYCZNYCH DO ANGLJI I TAM ZAINSTALOWAĆ 
T¥' , , amaNR;7u ci ™ Y ™ -W .0 K r e".l SWE FABRYKI, AŻEBY W TEN SPOSÓB UNIK-IŁ E8IB F U N T A ! GDZIEINDZIEI NIE ZA-." 

LACISK MORALNY 
E KARNE; gwal-

. . j mogłaby nietyl k j Q t m % { U N T A S Z T . R 0 C ZNIE 
S ? L d °H"i 0 d - - , C !^ a . d ? w a l u , a c , ' Produkcja tych fabryk obejmuje ciąstf. .« 1 HR„.. P u l s inflacji. UNIKNIĘTO JEDNE- " -»-_«-«. . „ . » * I - I I — « — — S -

- a i % J P * R E 3 . S L L . R O W E SANKCJE KARNE; GWAŁ-1 WANEGO PRZEZ ODBIORCÓW ANGIELSKICH. -
Z F - r t . | * ? W C , A

 C E N Ł A T WO MOGŁABY NIETYL1 E K S P O R * ^ 18 f irm WYRAŻAŁ SIĘ DOTĄD 
tC. }«'DA.. . C 2 V c IIOK.n4.I-.M j - _ I suma nknłn 1 mili. funta fi*t. rocznie. — 

! W S J ILLB^INAŁ 1 5 P R O C - N I Ź W R O K U 30-tym 
a W ° a . i ^ ? l e w ogólnym kierunku ta-
I N E J J Y l t ; N n U i n , n Y c h bajach. OBIEG .BILE-
tfl i >»k w - 3 ?° «n«i- funt- iest w ANGLJI, 

( ! > < 0 - r ° k u 3 °- tvm. W związku ZL 
DR- P Edycyjny W ANGLJI spo

łu- > I , PODAŃ • S K A R B U Z AP°mocą śrubo-
ż e / } H? H foten! O WJ O B E C N E O B N I Ż K I S A TYL-

I V 1 1 , ' C ^ P o n i • dawnego poziomu 
) e c n ' e . r f c r ' t t i i b 0 n " " " y 0 ! E A N Y M LESZCZE ELE-
ÓŁPR̂ V< HL 9 sób 2?X m , a istotnym - którym 
KIEI 4 3' " U t w ' i

,

a ;

l k l C h r c 2 e m - k a - P i t a ! ° -
^IE < ( ^LlfudTr,,ą.?y Potrwanie ciężkich 

szac uf 

w ś A t V U 2 e
 BEZWŁADNOŚCI 

r r o l 0 ? ^ 8* oS .ANSLIFCOM ŁATWIEJ WYBA-
•• 7 > 6 j^YM- ? Y L E N I A OD POLITYKI STAŁOŚCI 
" *eS ŁI ^ "i?6 K R A I E ~~ PRAWDOPODOB-
l l ^ t T CH,' -, G 0 MUSIELIBYŚMY POKUTO-
J A I !WKL ICH SŁABOŚCI; ANGLIKOM -

re 2. . W . \EM, .ze MAŁO iest KRAJÓW,' 

JlyBmieBki przemysł włOklê uiieiy. notowane: Hcfrowice 7 50. Chodorńw 78, , 
i'sfnrhnwfl ts?5. Cukier 17.50. Ostr<v\Vic< l̂jSO. 

, . . I Módrzeińw 3on Ostrowieckie 20.' 'RnazkP'?4Yi. 
impoczyna walkę o rynki brytyIskig*?- 1 3 iąUryb :J^|Mt*l | |y^(.zie!p.n^.wsif i 7..10. --iM 

p r z e n u s i s i ę u o A n g l j i . _ r . 1 nrarentowyćh tendenria hvta utrzymana, w 
WEDŁUG doniesień ,,DAILY HERALD", za- rzędzie PALTA i SUKNIE. W CELU realizacji j'wiek"»ch ohrnti<-h 7 OROC. stabillzacyiną 1_"8 

PANICZNEJ ZWYŻCE CEN W OKRE-
FUNTA; GDZIEIN 
NIELYLKO NACI 

OWE SANKCJE K 
1 cen łatwo m 
dobrodziejstw 2A 

- s inflacji. UNII... 1 w 0 materjaly włókiennicze, głownie jea 
V 0 ; ? L E 2O. POZIOM CEN — DZISIAJ NIŻ-
T 0 ^ K I ES 15 nak konfekcję damską, a w pierwszym 

CZYCH W LONDYNIE, KTÓRE UZYSKAŁO JUŻ 
CZĘŚCIOWE ZEZWOLENIE NA PRAWO PRACY 
DLA WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW NIE
MIECKICH ORAZ URZĘDNIKÓW, KTÓRZY BĘDĄ 
SPROWADZENI DO ANGLJI. W KOŁACH ROBOT-' 
NICZYCH W. BRYTANJI, PROJEKTY TE SPOTY
KAJĄ SIĘ ZE ZDECYDOWANYM* SPRZECIWEM, 
GDYŻ ZWIĄZKI GRUPUJĄCE WŁÓKNIARZY AN
GIELSKICH, OBAWIAJĄ SIĘ* ZNIŻKI PŁAC. 

I 
Sftn u a w i i c j ; u 

C I * U D O ? N , L N V
 0 ! ednvm ie 

K ' N N V M S I Ę P , O D L Y M W ^ E D E M 
LI 5* O > NARODOM. WARTO TAKŻE PA pa 

RAZ ZDOBY 

U ńttM O?1 "IŻ ^ L E LOWIEKOWEI TRADYCJI 
) \ S ^ K U * l £ n - y m U F A S I ? - WSKUTEK < 
L . . L I^eaty p 

Konfekcja i odzież poszukiwane 
na R T Y P N B F U C B E S Ą U Ń S K ^ M . 

BADANIA, PRZEPROWADZONE OSTATNIO NA 
RYNKU ABISYŃSKIM WYKAZAŁY, ŻE SZEREG 
TOWARÓW POLSKICH MOŻE ZNALEŹĆ W ABI-
SYNJI POWAŻNY ZBYT. KONKURENCJA ZAGRA
NICZNA NIE JEST SILNA; ODNOSI SIĘ TO M. IN. 
DO wyrobów włókienniczych głównie zaś 
sukna wełnianego i koców, wyrobów ga 
lantcryjnych, głównie zaś konfekcji dam
skiej i męskiej, rękawiczek skórkowych 
męskich, skarpetek i t. p., ponadto goto-

— Wyroby 

ul 

CZE-
metropol j i handlowej 

i n N 'R~ u t r 2 y m u j e się systema-
R OTAMI. SŁOWEM SI DUO fa-
NON' EST IDEM. 

^ ' ? > k t u r a 
: RÓWNIEŻ DRĘCZĄCE 

W •' N , ~ * l l « r a angielska jest „za-
' rń«,„;«* A „ p v t f l . 

C. RODK0' ,,SIE.. ŻE KAŻDA KONIJUNKTU-
lJiciiVvii! a ' OPARTA NA STABILIZACJI 

*rai ^ M» ANŹIELSKA KONIUNKTURA JEST 
LMt». «zawsze dane po temu aby 

udzielać się innym ©środ-K \ IS u i k D0- ^ 0 * M E SIĘ, OCZYWISTA, MOŻE 
H V I J R ^ Ł < 0 - P ( ? W ° L N E I ZAWISŁE POCZĘŚCI 
i C ^ a j J 1 LNNVCH 

Spokojnie śpi ten, kto swe 
kosztowności przechowuje w 

fWtT^Wa L " N Y C K OŚRODKÓW DO JEJ 
HOJ^ R CZY C J" (LIKWIDACJA PRZEROSTÓW 

POLIT W WYNIKU KRYZYSU I PACY-
Y C Z N A SPRZYJAJĄ TEJ DOJRZA

łości). Specjalnie Anglja, której P°tęga 
stoi handlem zewnętrznym, ma dane po 
temu aby „zarażać" inne kraje poprawą. 
NARAZIE JEDNK — CÓ Z NACISKIEM WYPA
DA ZAAKCENTOWAĆ — OBROTY HANDLU ZAGRA 
NICZNEGO ZACHOWUJĄ SWÓJ SKURCZ KRYZY
SOWY: JESZCZE W ROKU 30-TYM WYNOSIŁY 
PRZECIĘTNIE MIESIĘCZNIE OKOŁO 5.5 MILJAR-
DA ZŁOTYCH, A TERAZ OBRACAJĄ SIĘ CIĄGLE 
KOŁO 2.5 — 2.7 MILJARDÓW ZŁOTYCH. Poli-
tyka handlowa Anglji może zaważyć na 
szali wypadków; PAMIĘTAJMY JEDNAK, ŻE 
POLITYKA ANGIELSKA BYŁA ZAWSZE BARDZIEJ : INNYCH, 
LIBERALNĄ WŁAŚNIE W OKRESACH POPRAWY. • 

P . 11 nror. InwMtypylna 
n - O K O w a | seriowa 117 =0. 5 nroc kr . 

ZA- NIA W TEJ SPRAWIE PROWADZONE SĄ PRZEZ knlpiowa ^7'TC--*$ (-I-125). 6 nrnc. dolarowa 
ĄDZEŃ JEDNO z WIELKICH TOWARZYSTW POWIERNL* J 75 7? TK*n ' - = 0 ^ 7 nrnr. Vt»biti7acvina 59 75 

_ 50 55 (_Kn> 4 pf"",. 7ipmskie 41. 4 i nót nr^r 
'ipmskie < f l '3 ( — 37). 5 nror. H'artfiw\ft*. 
8 nroc. W a r « , 9 w v K : > e0—54 ?5—53 8S fai). 
8 nroc. łridzi 48..?5-<ł8. 6 rrnc. ohlifaĆI? ^VST-
c7.awv VI emisia 51 ( - 50). Tranzakr1?- iłSwitK-
"e A nipnotowane- 7 nroc. <'icka f&Sr ^ 5T 
7 "rnc "*^ar«»'"n'«ka <łn'->ro«"i m, za 8,.proc. 
'lillinnwska -'-<•• ' «Vel^ R5.55 . ' \. ', 

GIEŁDA TÓDZKA. 
Na wer^-ajr^cm 7ebran :u tfiełdy lńd'l<:ci 

ĄiOitnw^nol dolary — Mjrzpdai 5.28, kupno 5.226, 
poiyczka budowlana 44.00 —43.50, ro*. inwe-
sfyrylna 111.00 — 110.50, poi. atabili-^yjna 
f,0.0n— 59.75, 8 proc. l;sty zastawie m 1 - (ki 
49.00 — 48.75. Bawk Polski 83.50 — 83-00. Tra-
d#ncia nicen mornicissa. . - ".fi 

Na rynku walutowym zaznaczył się wcitf-
iai po-ważny f^nrlek funta, klńry w obrołash 
prywatnych zniidował nlnlkrnych 'nabywców 
po kursie ?7O0 (w sprzedały 27.2<"l|. Był I" Yfn* 
niiszy na\\*et od u*TAH*0*t*rl przez Bawk Boliik', 
którv płacił za funty 227 05. • ,'; 

Drv|ar prywatnie 576 w *pd>aniu j 5.?$-' w 
płaceniu. Bank PoUki obn ;*vl !c|?o cenc h 'ii"ien 
punkt, rłaicac 5.25 fedcink' d-obne), 5.26 (od-
cjnik; rfrnbsze) i 5 28 fezeki). . . | i,}'.f 

Dla marki lendench n--dal słaba; 2̂ 04 i pól 
w ptacenfu. 2-05 w zrdaniu. • -

Na rynku papierów zaz.na<-zył ,«:.c ^.-<^ 
Młrizmy wzrost kur«t: 8 proc. L. Z. m. ••ł,.r.4,T-'! 
r̂ ddawano ie po 48.75, płacono po 48.SO-"' In^e 
p?piery w znniec-baniu. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczoralszem zebraniu lórzkiej " gitTdy 

zbozowo-towarowei notowano: . żyto .13.73— 
14.00. zyto- tranzakcje 14.00, pszenica 19.25— 
19.50, jęczmień przemialowy 13.50—14.on.' jęcz
mień browarowy 15.00 — 15.50, owies 12.50 -13.00 
maka żytnia 60 proc. 21.00—22.00. maka -żytnia 
65 proc 22.00-^23.00. maka pszenna 30.0R— 
22.00, otręby żytnie 9.75—10.00. otręby pszenne 
9.25-9.75. otręby grube 9.75-10.25. wyka 1.3',50 
— 14.00. peluszka 13.50—14.00, groch ..Victnria" 
28 00—33.00. łubin niebieski 7.00-8.00. łubin 
żółty 9,00^10.p0. koniczyna biała .170.00.-2i)aflO 
koniczyna czerwona 70.0.0—100.00.' zmlemnlaki 
jadalne 3.50—4.00. makuchy lniane 20.50-21 00. 
makuchy rzepakowe 15.00—16 00. Usposobienie 
spokojne. 

wy ch ubrań, obuwia i t. p. 
włókiennicze inne, m. in. kolorowe ma
terjaly na suknie damskie, tkaniny zejsób NAJBARDZIEJ GRUNTOWNY, 
sztucznego jedwabiu, mogą również zna 

leźć zbyt, jednak w zakresie dostaw tych 
artykułów, konkurencja zagraniczna jest 
silniejsza. 

DLA NAWIĄZANIA STOSUNKÓW HANDLO
WYCH I ZAZNAJOMIENIA IMPORTERÓW ABI-
SYŃSKICH Z PRODUKCJĄ POLSKĄ, NIEZBĘD-
NEM JEST PRZESŁANIE PRÓBEK WRAZ Z NALE
ŻYCIE SKALKULOWANEMI CENAMI, OBLICZO-
NEMI C. I. f. DJIBOUTI. 

MOŻLIWOŚCI POLSKIEJ EKSPANSJI HANDLO 
WEJ NA TERENIE ABISYNJI SĄ POWAŻNE I NA
LEŻAŁOBY RYNEK TEN OPRACOWYWAĆ W SPO-

s a f e ' i e * 
. Czy — wreszcie — konjunktura an

gielska ma szanse trwałości i postępu. 
WYDAJE SIĘ, ŻE ODPOWIEDŹ NA PYTANIE TO 
ZAWISŁA OD ODPOWIEDZI NA PYTANIE PO
PRZEDNIE. TRUDNO SOBIE WYOBRAZIĆ TRWA
ŁĄ KONJUNKTURĘ OŚRODKOWĄ WOGÓLE, A 
ZWŁASZCZA TRWAŁĄ KONJUNKTURĘ LOKALNĄ 
OŚRODKA O TAK EKSTENSYWNEJ STRUKTURZE 
JAK ANGIELSKI. Trwałość konjunktury An
glików ZAWISŁA ZSTEM od tego czy zdo-
łają nią — wedle naszego określenia — 
„zarazić" INNYCH. TEM LEPIEJ DLA TYCH 

Dr. A. Z. 

PODATEK IMPORTOWY N A WĘGRZECH. 
Przy imporcie- towerów zagranicznych po

bierana jest na We.grzcch poza cłem «rccialna 
oplrta tytułem podatku rbrotowegn. Na mocy 
rozporządzenia ministra skarbu władze celne 
bedą doliczały do wartości podane) w ickturze 
20 proc. wartość) i otrzymana w ten sposób kwo
ta będzie podstawą do obliczenia podatku obro
towego przy imporcie. 



Str. 10- :20.iv • 1 9 3 4 : 

N A D P R O G R A M Y ! 
W k a ż d y m p r o g r a m i e n a j n o w s z y 
t y g o d n i k F O K A . 

Poczqt.uk seansów" o "godz. -"i-ej po pot." 
w sol>. i nicdz. o godz. 12-ej w pol. 

Dziś przebojowa premiera WIELKIEGO WSPÓŁCZESNEGO FILMU OBYCZAJOWEGO PARAR^ 

Shartbionc 
P.107 = 

N Sta, 
h. 

te? 

Monumentalne arcydzieło o potężne), złamanej miłości 
Ro le g ł ó w n e o d t w a r z a j ą : 
Helena Twelvetrees, Adrienne Ames, Bruce Cabot l doWfc 

a ta, <r 

pTękne słówka o miłości, "to~jeśżcze nieprawdziwa mil" 5 

Reżyser, Inscenizując taki film, spełnił obowiązek • »—« 
dzIejBtwo wszeohludzkle, nauczył kobiety całego świata,^, 

IBFI' 
I 

Życie społeczne. 
KOMUNIKAT KOŁA POLONISTÓW. 

W sobotę, dn'»I 21 kwietnia ó godz. 19-«( 
w gimnazjum Prysewiczówny (ul. Sienkiewicza. 
Nr. 35) odbędzie się zebranie Koła Polonistów,! 
poświęcone stuleciu „Pana Tadeusza". 

Pani prof. Piasecka omówi pracę prof U. J. 
St. Pigonia: „Pan Tadeusz". Po odczycie dys
kusja. — Goicie mile widziani. Zarząd. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Łódzkie Stowarzyszenie Techników oraz 

Towarzystwo Przyjaciół Franoji zawiadamiają,, 
ze W P I Ą T E K , D N I A 20 kwietnia b. r. punktualnie, 
o godzinie 20.15 w lokalu Staw. Techników 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102 odbędzie się od
czyt W języku francuskim p. Łnz. Leona Skic-
lcj'cgo Z Tuluzy (władającego również językiem 
R O L S K I M ) pod tytułem „Wrażenia turystyczne z 
Francji. 

Odczyt będzie ilustrowany Hemem! prze. 
ZROCZMIII. 

ZE ZWIĄZKU PRACY OBYW. KOBIET. 
Z W I Ą Z E K Pracy Obywatelskiej Kobiet peda

le do wJadpttOŚci pań członkiń j sympatyczek, 
*o D N I A 20-go b. m. (piątek) o godz. 18-ej w 
Iskalu Związku (Al. Kościuszki $7) p. Helena 
Peyscrówna, członkini Z.P.O.K., wygłosi od
czyt n. t. „H;storja gospodarcza". Zarząd. 

TEATR, 
MUZYKA /ZTUKA mm® 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek, po cenach znacznie zniżo

nych od 40 groszy do zł. 3.60 oraz w sobotę 
I w niedzielę wieczorem sztuka Alsborka „Kon
flikt". 

W sobotę o godz. 4-ej po pol. po cenach 
i?jniższych od 35 gr, do zł. 2-30 oraiz w nlc-
D7,ielę popołudniu po cenach znacznie zniżo
nych komedija Devala ,,TowarJszcz". 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
W niedzielę o godz. 12-ej w południe raz 

jeszcze jeden bajka Collodi'ego „Pinokio", uroz
maicona fcerycznemi wkładkami, efektownemi 
tańcami i czarodzńejskiemi niespodziankami. 
Ceny wyjątkowo najniższe od 35 gr, do zł. 1,60. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w piątek, o godzinie 20.30 powtórze

nie premjcry operetki w 3-ch aktach Waltera 
i Kolio „Królowa Nocy", w reżyserii Zięcia-

i ntCywty Teatru Miejskiego Dardzuńskiego (re
cytacje). 

Ilość miejsc ogranrezona. 
KONCERT ROBERTA CASADESUS'A. 
Z wieJkięm zainteresowaniem ślodziimy kaz-

ciorazołve pojawienie się u nas Roberta Casa-
dcsus'a. Każdy jego koncert jest ewenementem 
w życiiui muizyczmem w Łodzi. 

Koncert tego fenomenairnego pianisty odbę
dzie się w FHharmonji w nadchodzący czwar* 
tek, dnia 26 b. m, Będzie to zarazem koncert 
mistrzowski bieżącego sezonu koncertowego. 

Z muzyki. 

„ C z t e r y p o r y RoW 
Oratorjum Haydna. . 

Arcydzieło Haydna, ora'0 

„Cztery Pory Roku", wys taw i ^ 

I ? * 

LVPR.-1._i 

W 
' V I 

KAMERALNY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
W niedzielę, dnia 22-go b. m., o god'z. 21 

TEATR „ROZMAITOŚCI" (dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. • 

Gościnę występy teatru „ARARAT", 
kler. art. M. Broderson. Nieodwołalnie 4-ty 
I ostatni tydzień przebojowego programu p. n. 
„HYMŁ EFN ZYCH..1" 
w 2-ch częściach 16-tu obrazach, reżyserja 
Sz. Dzlgańa I J. Szumachera. Conferencier: 
Wł. Godik od dziś w powiększonym programie 

występuje znana artystka 
FRYDA BLUMENTAL 

4 
i °?< 

dniu onegdajszym przez I o w . M B X iain 

ne „Hazomir" pod dyrekcja ki e r ° j J / " m 
ka muzycznego towarzystwa. JJJ * 
sa — było jednym z dawna niefl°l 
nych suksesów muzycznych w ™, ^ * ' 

W wykonaniu tego w i e l k i e j ' T Y | { \ ^ 

że pięknego dzieła wzięli udział « b, t 
PP.: Dora Sctirl, 0 które! W -H 

.. „nil 

Z; 

ODCZYT O BADANIACH ARCHEOLO
GICZNYCH. 

Od kilku lat na terenie naszego wojewódz-1 w niedzielę, dnia zz-go D , m,, o go-si. | n \ i _ r» 
iwa prowadzone są badania archeologiczne. | odbędzie się w lokalu wystawy obrazów Braci Dziś 1 przedstawienie, pocz. 9.15 wlecz, sobota 
Prace tc budzą zainteresowanie nietylko wśród Haber wieczór artystyczny z udziałem Tamary 21-go 4 popo.l i niedziela 22-go 12 przed pol. 
uczonych, ale także wśród szerokich warstw | Góralskiej i jej uczenie (tańce artystyczne), 2 Wielkie ulgowe przedstawienia dla pracującej 
społeczeństwa. Pragnąc umożliwić młodzieży. Konstantego Mackiewicza (prelekcja o sztuce) inteligencji, ceny od 60 gr. do 1.50. 
szkolnej poznanie tej ciekawej sprawy Kolo 
N A U K O W E uczniów miejskiego gimnazjum mę
S K I E G O Im. J. Piłsudskiego w Łodzi organizuje 
w dniu 21 kwietnia b. r. o godz. 17.30 (nula 
miejskiego gimnazjum — Sienkiewicza 46) od
czyt p. Jana Manugiewicza, dyrektora miejskie
go Mur cum Etnograficznego w Łodzi p, t, 
„ B A D A N I A archeologiczne na terenie wojewódz
t w a łódzkiego- w ostalnicm trzechlcciu". 

' Odczyt Ilustrowany będzie przezroczami. 
%...Bijety, w;,cenie 3Q i 50 groszy. I ... 

PIĄTEK, dnia 20-go kwietnia 
7.00 7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 
7.05—7.25: Gimnastyka. 

! 5.29—7.35:1 Muzyka'* płyt; i ; i . r 
7.35—7.40: Dzlennk poranny, 

i 7.40—7.55: Muzyka i płyt, 
7.55—800: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

,11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polsk|e|. 
j 11.50—11.55: Komunikaty łódzkie 

Z NAUCZYCIELSKIEGO KURSU PRACY 
SPOŁECZNEJ. 

W dalszym ciągu wykładów p, prof. Kap 
pes wygłosi w piątek, dnia 20-go b. m., o godzi 
iiio 19-cj w szkole powszechnej przy ul, Na- J 11*55^ 12.05: Sygnał' czasu"* Warszawy. Hejnał 
WROT Nr. 12 referat na temat: „Zagadniowia, r Krakowa. 
ustrojowe w Polsce". I 12.05—12,30: Muzyka popularna z płyt. 

Z „MŁODEGO W.I.Z.O." I 12.30—12.35: Wiadomości meteorologiczna 
W sobotę, dnia 21-go b. m!, o godz. 5-ej j 12.33—12.5S: D. 0 . muzyki popularnej. . 

zebranie j 12.55—13.00: Dziennik poludnaowy. P O pcludniu odbędzie się zwykłe 
czlonl.IIŃ, na którcm p. Klozcnbergowa wygłosi 
referat n, t, „Ruch kobiecy doby obecnej". 

Kino 

! 13.00—15.05: Przerwa. 
)5.05—15.10: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.10—15.220; Komunikat Izby P.-zem.-Handlo

wej w Łodzi. 
15.20—16.20: Godzina muzyki lekkiej. Orkiestro 

teatru „Cygamerja" pod dyr. Z. Górzyńskie
go i Stan/sława Nowicka (piosenki). 

16.20—16.35: Przegląd wydawnictw 
16.35—17,15: Koncert Metropolitalnego 

M R 0 X Y " 
Narutowicza 20. 

DZIŚ DAWNO OCZEKIWANA 

premjera! 
Potężny dramat obyczajowy 

produkcji francuskiei 1934 r. H a n d e l 

.Prawosławnego , 
L7.15—17.30: Drobne utwory w wyk 

C H Ó R U 

pod dyr. Dymitra Orłowa. 
Trio Czer

niawskiego (płyty). 
17.30—17.50: Odczyt dla maturzystów z cyklu 

,,Biologja" — wygł. pro. St. Sumiński. 
17.50—18.10: „Zarys nowego ustroju szkolnic

twa zawodowego'' — wygł, wizytator Sta
nisław Skrzywan. 

18.10—18.S0: „Zestarych ^ nowych operetek 

programu na dzień 

wokalnym już kilkakrotnie WSP<JL»)RN B J| 

liśmy, oraz artyści opery ^ % 
skiej, Adam Dobosz i Aleksami % „ 0 | 

chałowski, chóry tow. „Hazoir^. A |0( 

doskonale brzmia.ee i przyj£°
t0

£ i k, 
znakomicie i, wreszcie, orkiestra £ su r ( 

monjczna — w;-.mocniona prze
2

 (L « K : E F 

ków zespołu instrumentalne*
0 jNe i 

„Hazomir". ,3I . 
Tym dużym aparatem kiero^ ^v/ e g t 

Zaks z całkowitem opanov\.'( J?~h 
wszelkich środków wyrazu m U ^ E1^ 
go, dyrygując — rzecz godna ^ I 
wania — z pamięci. , .i ^ 3 

P. Scuri, z chwilą, gdy orf" 1 i dJ'P 
zacliwvcii a, v tc • 

' kc 

komunikaty 
l|,i!:..'f'.rlM||||t|,| 

prof. 

18 50—18.55: Odczytanie 
następny 

18.55—19.15: Rozmaitości. 
19 15—19.25: Repertuar teatrów i 

ł ó d z k i e , • " i i " n " ' i . 
19.25—19.40: Feljelon aktuainy 
19,40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20,02; ..Myśli wybrane". 
20.02—20.15: Pogadankę muzyczną wygł 

Zdzisław Jacimecki. 
20.15—22,40: Koncert Symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra* £Ł1
harmonlczna pod dyr. Grzcgorza Fitelber
ga i Robert Casadcssus (fort.). 

W przerwie: Fcljeton literacki p. t. „Szlakiem 
powiicści poltkiei" — wygłosi Wacław Ro-
gowicz. 

22,40—23.00: Muzyka tan. z kaw. „Adria". 
23.00—23.05: -Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnlczei I komunikat policyjny. 
23.05—23.30; D. c. muzyki tan, z kaw. ,,Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. Lathi. Koncert symfoniczny pod 

dyr. Schtieevolgta. 
19.10. Monachium. Koncert symfon. 
19.15. Ryga. Koncert symfoniczny. 
20.00. Bukareszt. Koncert symfon. pod 

dyr. Klemensa Kraussa. 
20.00. Oslo. Koncert symfoniczny. 
20.10. Poste Parisicn. Koncert symfon. 
20.35. Sottens. Koncert miuzydd współ

czesnej. 

początkową tremę, - ^ 
swym soczystym i pięknie b r Z " , 5 j 
sopranem, którym włada we • 
kich rejestrach"po M I S T R Z O W S K A 

L C Y I . 

Dobosz — dnia tego doskonale - i ^ ^ 

A I E R " 

IŃiiclt a.lo w i k i .« ach n wa \ > w 
najmniej bodaj wdzięcznej pa.rt](

i,nS&;htj 

(TANCERKI Z BUENOS 
AIRES). 

W roli główneL 

Diła Parło 
Wielki dramat francuski, wy
konany przy pomocy Ligi do 
Walki z Handlem Żywym To 
warem — oraz całego sztabu 
agentów i agentek policyjnych. 
Dziś początek o g. 4 D O poł. 

Na pierwszy seans ceny 
miejsc zniżone. 

D z i ś p o r a i o s i a l n i 
ważne są bezpłatne kupony do Cyrku. 

. . . . . . • 

ki i gładki frazes muzyczny i u 

'asycznym umiarem. , r fl^;; m 
Dyrygent, niezwykle ' C Z U I » » J » V K J Y 

—fił z mało zgranego zespołu'iJKrnti 
mentalistów dobyć cały szere* i 
tów prawdziwie pięknych, chó^j 
wet w partiach .wysokich,i p a f 
sopranach brzmiały szlachctn'e' t ( 

cert był — podkreślamy to jeszc* 
- wielkim, sukcesem. n i fe^l 

Należy podnieść z uznanie^1;,;,,f*''1^ 
obecnych naprężonych gdz!C"jp 
stosunków, fakt, że pp.: DoboCi 
chałowski. dla sharmonizowania « 
ści — nie cofając się przed P ' c \ \ 5 . ' ^ 
mj się przed nimi trudnościami I F , < * H 

imię-służby dla czystej sztuki 
walj to arcydzieło muzyki » i c r j l . ^ 
— po hebrajsku, t. J. w jezvku |>. h j j 

WYCIECZKA DO LUTOMIERSKA ' 

Jak juź zaznaczyliśmy, obecny pro
gram Cyrku Stanlewskich, który cieszy 
się rekordowem powodzeniem w Łodzi, 
zntknie wkrótce z repertuaru — Cyrk 
bowiem wyjeżdża do Lwowa, dtelś zaś 
jeszoze ważne są poniżej zamieszczone 
kupony, uprawniające przy zalkutpnie 
jednego biletu do otrzymania diruigiego 
zupełnie zadarmo. 

Należy zatem tym wszystkim, któ- j kwietnia b. r 
rzy nie widzieli, gorąco polecić obecny! 

program, tembardziej, że nasi Czytelni
cy mają wyjątkową korzystną okaizję 
pójścia bezpłatnie na fascynujące wido
wisko. 

Dziś, w piątek, dmia 20-go kwietoia 
b. r. nieodwołalnie ostatni dzień waż
ności bezpłatnych, poniżej zamieszczo
nych kuponów do Cynku. 

Kupon ważny w piątek, dnia 20-go 

MIERZĄ. 
W naijbl|ż*zą niedzielę, dnia ^/'̂ -'»<!',̂ ><( '̂, 

takcia turyslyczno-wyciecakowa łód'^ 
działu Polskiego Tourdng Klubu or 
członków | wprowadzonych gości P ' 6 ^ ! * * 
cleoskę kraioznawczo-towarzyską do Jj[ W*rJ?n 

ska ł Kazimierza n/N. Program wr 5 ' * -io I 1 

muje: Zbiórka uczestników na Zd,^ ̂ K;̂  
iaad tramw. Nr, 15) i odjazd tram-v»1e, C K 
tomieraka o godz. 10-ej. O godz. H ' c t^lltj *dl 
do Lutomierska, zwiedzenie klaszloru' yfm ^ t 
r«a | t, d. O godz. 13-ej wymarsz i 0 ^ . f o ' . 
rza n/N. | zwiedzenie osady i sła^u 0

 trti!łB»H.'a. 
O godz, 
zabawy. 
wrót do Łotloi'. .K.oszt wyciecs^i^y 
tramwaiem pódmieiskjim w obi« et**1^ 

Kupon „Republiki" i „Expressucc 

DO CYRKU STANIEWSKICH 
(u l . ks . b iskupa Bandursk lego 10 , d a w n i e j S w . Anny) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do'otrzymania dni 
giego analogicznego B E Z P Ł A T N I E . 

Wyciąć K U P O N W A Ż N Y J E S T T Y L K O w piątek dnia 2 0 - G O 
kwEetnia O G O D Z I N I E 8 . 1 5 " W I E C Z Ó R . 

> V C - > 

»?.ii 

X ««*: 

/N. I .zwledzsnie osady i starce ( t l ti 
Iz. 15-ei piknik, w ta»ku pod f* MW\ 
ry, towarzyskie i t. d„ o W/ % £ 
do Łodzi. .Koszt wyciecak y ^ 

^ajem pbdmieĵ kym w obi« ^ j ( \}\* 

Zgłoszenia przyimuie do foboiY n m 
b. m. do godz. 12ej sekretariat, W l

' V " V, 
drzeja Nr. 4. tel. 23711, udiz,iclal«

c 

wych informacyj. J jj 

NOWE I WŁADZE ŁÓDZKIEGO 
LENNIKÓW GRY SZACHOW r ^ 

W niedzielę, dnia 15-go b *.|fir i b, 
dalszy ciąg walnego zebrania to 0* , t ) i | «n» 
rzy»twa gry szachowej ful. Mow1"^,,,^, 
bory zarządu doły następujr.cy' '̂'W^A^110 

7 t s — Weinreich, wiecprez^' 
Danie) i Rosenblatt Samuel Cało** 0 

du: Mnndclłort Henryk, .Ho-jcrn i,^ . « 
I Małachowski, dyr. T oewonstrin f{'? 
Borys i Kopciowski. Zastępcy: " 
IT; Hcndler. 

http://Poczqt.uk
http://lVpr.-1._i
http://brzmia.ee
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zatrudnienia 

II Ul 

w frazie bez zmiany. 
b ^ fesie od dnia 2-go do 8 kwlet-

;«my^le

s a n . zatrudnienia w wielkimi 
naS(„ włókienniczym przedstawia! 

f*«lnlan»SCo: w w i e l k . ' i m przemyśle 
Wtrei i W o o e c przypadającego na 

*I s , ] e d nego dnia świątecznego 
WK r,;n w tygodniu pracowało 18 
|nl ' J ^ e z . 4 dni - 10 fabryk, przez 
V 3 f̂ u ! a ° ryk i , nieczynne zupełnie 
A t e IJ b r * l . Ogółem w 33-ch fabry-
W tvm D r z e m y s ł u zatrudnionych by-

i ^ " 1 , "kresie 41.700 robotników, 
bf>L 0 0 robotników więcej, aniżeli 
W ?*J Poprzednim. 

EWyslp s a n i y m okresie w wielkim 
*°dniii W e ' n f o n y n i przez 5 dni w 
>|J 1 ' pracowało 9 fabryk, przez 4 

Vj, n J i r > n k i ' p r z e z 3 d r > 1 ~ 5 f a " 
WftmZ}em

 w 1 8 " t u fabrykach tego 
IWkń ' Z a t r »dnlonych było 10.100 l"mlf BRUDNI WL<?° W T Y M P R Z E M Y Ś L Ć 

JaGBr. „ F . W . S c h w e i k e r t a " 
B . Li BILANS NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1933 ROKU. 

,,v ^ • g m W . f ' ? ?' H 6 W 9 ; B u d y n k i Z l - 3.240.568.18; Maszyny i inwentarz fabrycz-
warv 7?' ?wa»miM?U&h0m°'l.C,^,

ł.V^528^6:, M a t e r i a l > ' ' barwniki i opat Zł. 825.428.92; To-
I 2 « h 7 i ' . n. • ° - 8 8 : 7 , K a , s ?,?L^- 7 8 ^ 2 8 : W e k s , e 2 1 85.332.27; Papiery wartościowe Zt 
M ' D , Yo« C V 7 t

Z , - t 70

6

o£
5

-f-
5

,
2

,
: D

^ y t y Zl. 2 . 2 5 0 .  ; Sumy przechodnie Zl. 7 2 3 6 .  ; 
Zt 20.090.078.93 '
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!
, r n
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1 a k c

J' i"y Zł. 10.200.000.; Kapitał amortyzacyjny Zl 6.936X185.45: 
Akceofy' 7 ? S ^  T &

 2m

^\
s2

j krótkoterm. Zł. S37.230.93; ogółem Zl. 2.625.3G5.75 
AKcepty Zl. 260.748.50; Sumy przechodnie Zł. 67875.23; Razem Zl 20.090.075.93 

„„ , „ , , . , RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. 
RazYm Zr 479

0

36
a

4 98
 2 5 3


l 2 7


8 3 ; Procenty Zł. 77.410.81; Straty u dłużników Zł. 148.826.14; 

24 vrral5Zxy0ł t k C i \ 2''- 9 £ 2 > 1 I : Zan>bkowe p r z ędzalnie Zl. 128.170.75: Kursowe różnice Zl. 
fabrykacji Zł. 3.094.42; Straty w 1933 r. Zl. 322.830.22; Razem Zl. 479.364.98. 

llliiliil lulllliil ilhM.li 

Z Hlszpanji do Gdyni „na gapą 
Amatorem dalekich podróży zainteresowała się policja 

estri 
»rze2 

prz1 

vcitf» 

enta utrzymał sic na tym 
Mzlomle. 

lvVtka lnu i konopi. 
l Ł y p y w

 zamówień krajowych na wy-
Izial 5°|V >w, e 1 konopne nie uległ w marcu 
i tul i l i -'Mszeniu. Fabryki wyrobów lnia 
wSP°"lfVnPu n o p n > ' c h pracowały wyłącznie 
\va f 5 , rMo W e w n C t r z n y . Cena konopia kra 

n (jcfftta łyżkowała znacznie, z końcem 
5 nrrti'T-ia ? n i " w a n o D°wiem następujące C J -

to4Vry ?° kg. w złotych (w nawiasach, 
t, i ' l *5 < c a '"tego r. b.): konopie kra-

esti" w 5ur 0 W e 149,40 (108.—). konopie 

pakuły 
2/0 215.— 

Gdynia. 19 kwietnia. 
Przed kilku dniami powrócił na stat

ku „Brejdabllk" z Hiszpanii jako „pasa
żer na gapę" marynarz Kazimierz Dzi
kowski. 

Bezpłatnego pasażera oddano w rę
ce policji. Policja tutejsza, która odzna-

jąc w swoim czasie w Hotelu Robotni
czym, przekroczył już poprzednio gra
nicę polsko - niemiecką pod Zbąszyniem 
nie mając żadnych uprawniających go 
do tego dokumeptów i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. 

Dzikowski został przekazany wla

nego # w e Ł W e , 158.30 (146.30), 
f H l°6V?0 (74.-). szpagat 2 

cierof 

cza się bardzo dobrą pamlęcją przypo-|dzom sądowym j odpowiadać będzie za 
mmała sobie, że Dzikowski, mieszka-, nielegalne prezkroczenie granicy. 

Nasz reoorter zanotował... 
i .^KI m l c s r I ł 4 n l u własnem p r z y u i i c y pomór, i Danuta Kozłowska, która potknąwszy ełę, wą

skie) Nr. 29, usiłował pozbawić tle. zyeia prze* i di.i * wysokości. 2-go piętra, odnosząc złama-
Salomon Kornblum 

V / e t f ~ " W ten sposób cena konopia 
. .8° zbliżyła się do ceny pierwszo 

galunk ów konopia włoskiego. 
Wynosi zaledwie około 9 zlo-mttf? 

*\L ° k ^ Wysoka cena konopia 
IĆ tkjn0 ' P a ' i u«' pogorszyła kalkulacją 
h d0

 p " r lowych. uniemożliwiając doj 
v i

 8«Utku nawet drobnych tran ii V|. 

fp^Sfsł jutowy wegetuje. 
A l e ^ f 1 1 ^nie' * u ? d w ? > u t rzyP»ywała się w 

e • AI 

,sk«-"a 

na ] e

v ^p 
j na poziomie ostat 

y, natomiast cena „worków 
",-tii 5 ł l«i* t ' r -z»ała lekkiej zniżki, obniży-

) a - u W k h v / i e m z a 1 0 0 w o r k ó w z 209 
' 1 lî j 1 , 3 196 zt. Napływ zamówień na 

•iV | tvl t - 1 U l o w e byt mało zadowalaiący i 
: n iH! .CL Wyrobów jutowych w dalsiym 
pol" ( tn Srf":owały przy ruchu ograntczo-
'•ARM 'I - m A w ^ n i a zagraniczne były sła-

c h Ó vV',! rynku światowego w dalszym 
i P» v | ^zt^łtowały się znizkowo. 

ieszCI I , .Notowania bawełny 
ttCtyY

n|a 18-go kwietnia 1934 roku. 

zatrucie kwoAem <olnym 
Desperatowi udzielił pomocy lekarz pogotowia 
i przewiózł go w etariie - ciężkim do szpitala w 
Radogcs-zczu. 

• * fe 
W dr»'u wczorajszym na ulicy Wodne) 17 

patrol policyjny zastrzelił wałęsającego sję psa, 
który rzucał się na przechodniów, zdradzaląc 
objawy w*c|eklUny. — Łeb zastrzelonego zwie
rzęcia przestano do badania. 

* * * 
Na ulky Jana Nr. 29 najechany został pnez 

rowerzystę 5>letnl Marian Dobsztal (Jana 3l). 
Chłopiec cdnósł złamanie przedramienia oraz 
uszkodzenia ciała. Rannego opatrzył lekarz 
po^towia i \v stanie osłabionym przewiózł go 
do lecznicy. 

Rowerzystę Józefa Kukiełę pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

cale' JFT 

ti' i in "wiewia toku. 
j C l f l - . 1 s " ^ , | ° R K , Loco 11.80, kv/lecień 11.63, 
rdzie''. i , W .̂ :ł-TO, crerwlec 11.70, l|p:ec 11.75— 
l " r f U ! . e ^ M * 8 8 ' P»*d«lemlk 11.90, lifto-

m. . U » L . Ł o e o 6 3 , kwiecień 5.99, 
5.93, Upiec 5.98, s'«rp|eń 

październik 5.92, IMopad 

W klatce schodowej domu przy ul. Śród 
mi«j«'kiei Nr. 18 zdarzył się tragiczny wypadek, J ulicy 6tódmicjsk!e| Nr 
ofi&rą którego padła 2-lelnia córka 

nie czaszki oraz uszkodzenie tułowia. 
Lekarz pogotowia opatrzył dziewczynkę i 

w stanie beznadziejnym przewiózł ją do szpitala 
Anny Marji. 

* * 
* 

Mar]anna Dobrak (Abramowsklego 13), idąc 
uTcą Al. Kościuszki, przed domem Nr. 17 łpo* 
strzegła, TE walizika, którą miała przy sobie ule
gła uszkodzeniu. Usiadła przeto n* ławce, by 
naprawić waliz-kę, przycz©m przygodny znajo
my pomógł jej w naprawie. 

Po ukończeniu naprawy Dobrakowa spo
strzegła, ze w miedzyczasde druga wa^zka z 
rzeczami, wartości 1000 zł. oraz 850 zł. w go
tówce — zniknęła. 

Po zauważeniu ''radzlczy pokrzywdzona 
wszczęła alarm, a gdy zbiegł się tłum, przy
godny pomocnik zniknął, Jak się okazało, za
równo zepsucie waleki, jak i dalsze manewry 
były zgóry uplenowane przez dwóch sprytnycn 
złodziejów. 

Z mieszkania Andrzeja Slclńskiego. przy 
130 nieznani siprawey 

ł/ział oficjalny fc.Z.O.P.W. 

K o m u n i k a t Nr. 13 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 19-iV-34 r. 
1. Karze się następujących zawodników: 

Urbaniaka Kazimierza (Ikaipc) jednoroczną 
dyskwalifikacją za czynne znieważani* prz*-
erwnfks na zawodach Ikapc — Bar-Kocnba w 
dnju 15.4.34. Początek kary z <tn cm ukazania 
się kornunikadu. 

Pałczcwsikłe^o Edmunda (Ł.T.S.G.) dwumie
sięczną dyskwalifikacją z rawicsieniem kary 
n i przeciąg 6-c ;u miesięcy za przewinienie pod-
cza-. zawodów w dniu 14.4.34. 

Manrńskicgo Ryniarda (Sokół—Zgierz) dwu
tygodniową dyskwalifikacją od dnia 23.4 do dn. 

16.5.34 włączn« za "wysoce n-eaportrywe i obrai-
l|we zachowanie się wobec sędziego na zawo
dach w dwiii 15.4-34. 

' Pietrzaka Józefa (Sokół—Zgierz} sUrorwą' 
nagana za wysoce nies.porlowe zachowanie się 
po wykluczeni go z gry w dniu 15.4.34. 

Stolarskiego Żygmunia (W.K.S.) surową na
ganą ?.i krzykliwe zachowanie się podczas za
wodów w dniu 15.4.34. 

2. Przenosi się zawody o mistrzostwo kl i 
fy ,,B" Sokół—Zgierz — Bar-Kocbbe z 
H- . j na godz. 11.30 dr,:a 22A34, br.ako 
ła w Zgienau. 

3. Komunikuje się T.G. Sokół—Aleksandrów, 
i i odbiór Ich boiska nastąpi w dniu 25.4.34, *»• 
dzńna 16-ia. 

W powyiszym termjni* (Wub wydeleguje 
przedstawienia Wubu z odpowicdnjcm| pnrylbo-
raimi mierniczoml. 

L 4. Weryfikuje się następujące zawody o 
mistrrostwo klasy „A": 

Makabi — S.K.S. w dniu 1.4.34 r. 1:2 | 2 
punloly dla S.K.S. 

W.K.S. — RT.S. Widzew w dało 2.4.J4 f. 
1:2 I 2 pkt. dla R.T.S. Widzew 

Ł.T.S.G. — Kaliski K.S. w dniu 2.4. 84 r. 
6i0 i 2 pkt. dla Ł.T.S.G. 

W.K.S. — MakaiW w dniu 7,4.34 r. Sjl i 
pkt. dla W.K.S. 

R.T.S. Widzew — Widz. M-an. w dn. 8.4J4. 
3:0 1 2 pkt. dla R.T.S. Widzew. • 

Klasa ,.B": 
R.K.S. Tur — R.S.S. Szłenn w <ln. 8.4.34 *. 

•t:0 i 2 pkt. dla Turu. 
Sokół Zgierz — łkane w dn 8.4.34 f. 3:2 

i 2 pkt. dla Sokoła 

i l l i t t l !>:;i!!ii!ii l!!j!!!!lli 

Propozycyi 
małżeńskich 

iv ciągu Jednego miesiąca 

l/f 
uki <Ą; N niet* 

:Vku 
Wl, kw) •?'• * l V M e n 5.91. luty 5.91, ma-

^ N i ^ e ? 5,90, maj 5.90 

Urn* ".-20, „ 

f i * « I . f'59 

lód 

.WY 
m 

c»'pska. Loco. 8,44, maj 8.20, lipiec 
r!"k 8.26, listopad 8.21, grudzień 

-oco 6.7], mai 6.56, lipiec 6.58, 
istopad 6.62, grudzień 6.65, 

,j«c 13.59, lyczcń 13.Si r'f/ C "!< 'i3,n° m a , i l 3 ' 3 5 ' l «* 
lud^y ^ 13.Q3 °' s"«l«ień 13.81, . tye* 

i ° $ e r i $ . ^ l 5 "l3 8 ^P? J A. SalekelaridŁj! maj 
. >167 11.62, czenWec 11.59, pai-

^ r 0 > ' ' 8 r u d * i e ń 11.73. nW*ł«Y toNĘ SAtnn 
H- c ' Ą S^t\ HANDLU Ze SZWAJCARJĄ 

^ [Y ) p oiiki ' j S , y k l szwajcarskie) w a r t 0 « Im-
s l ,n ^ X . t . 2 i i „ , °. Szwajcarii wynosiła w mar-

f ń SVCłri?. ^ " O - 0 8 8 !r. w marcu 1933 r. 
jod*. XĄ h\<?> niarcu

n« «zwa)cMskleg0 do Polaki w>. 
C * l u t y m

b *> 1.183.793 Ir, wobec 632.960 
r. 

lokatora, I przy pomocy włamania 6kradli 500 zł. połówką, 

illllllllllllllill!!!!!!!!!!!!!!!:!!!:;:'1 ' ' :: ;i!!!H!!l!lilillllllilill!Ulllllillllllllllll 

Pensjonat „Teodory" 
p o d b a s k i e m . 

jest do wynajęcia od zaraz. Pensjonat posiada 24 po 
koje, dużą salę do tańca, kuchnie i budynki gospodar
cze oddzielnie. Pensjonat znajduje się w znanej ładnej 
I suchej miejscowości leśnej w Teodorach pod Ła
skiem. Dojazd końmi z każdego pociągu w Kolumnie. 
Wiadomość w biurze Zarządu Dóbr Łask w Kolumnie 
obok tartaku Telefon Łask 35 
I I I M I I I I I H l I l l l l l l l i m U l l l U l M H I 

H$ ̂ 5'* b " ' h woScc 1.579.219 Ir. 

- S O K 

SITO*'1 

• ^ h i f ^ S ^ ^ S s P«>l»kl wynoello latft 
k luby* | j t l« b • 369 767 Ir., podczas gdy w luty 
ainc ir. "lemne dla Szwajcarjl w -

„nr ^ ^ n ! ^ depR£cjacja yeNa. 
R?7TH S€y.*» i d e l e » & t U«««owy w Londy. 

HO«7f'JtaCT wV B «yngtonle, Yutaro Tomila, 
01 V i * wr'*\ * , | e P°tytu w San Francisco, ńdzk/f ,i M ą ^ ł i ^ J»Pon|a jest IlnaMowo zdrowa, 

,o?,..,P«ivi»J

l.tleWaluowany. Nic wszakte nie 

M 

Pt, 

, , 'n| .7* '«d;u? , , , u o w« n y' N , c 

w*S »l* c h ile!. ,° 'ermlnle, k|edy to nastąpi 
; J ^ » » > » l o & ' c i l " . 2 . oświadczenia tego 

*«*•' C ! * 1 6 . «y ehodzi tu p legalną 
I r»M y l U °» Poziomie zbliżonym do obce 

0 d«i«zą deprecjację waluty ja-

Dlaczego mężczyźni 

szaleją za t * dziewczyną 
Dziesięciu solidnych młodych Indti 

starało się w ciągu ostatniego miesią-
o« o ręką panny X... Na wywiadzie, 
jaki z nią uczyniono, powiedział*! „les
iem apriedawczynią w magazynie bła-
watnym. Sądię, ze głównym powodem 
tych licznych propozycyj małżeńskich, 
jest to, łe zawsze poświęcam duto 
uwagi mej cerze. Doszłam do wniosku, 
ie stosowanie zwykłych pudrów do 
twarzy wysuszało mą skórę I czyniło 
|ą szorstką, chropowatą i nieczystą. 
Dlatego też używam Pudru Tokalon 
preparowanego na Piance Kremowej, 
ruder ten nietylko udelikatnla, chroni 
I upiększa skórę, lecz takie nadaje ml 

fiiękną cerę, która pozostaje przez «l-
y dzień powabna I świeża. Faktem 
jest, ie nie jeden Z moich konkurentów 

I wyznał mi, że przedewazystkiem lot-
I tał oczarowany moją {wieżą dzlewesę-

cą cerą". 
Pianka Kremowa, zmleiiaaa specjał 

nym sposobem s doskonałym pliryskiir. 
Pudrem Tokalon, chroni skórę przed 
wysuszeniem 1 esyni puder przylega
jącym, pomimo deszczu 1 wiatru Tul. 
nawet tańca w dusznej sali balowej. 
Niidsjs tę cudownie piękną cerę, Ictórt 
uwielbiają wszyscy mężczyźni. 

IBI 

Odwołany wyjazd bokserów 
łódzkich. 

W dniu dzisiejszym miała sie udać 
na Pomorze reprezentacja pięściarski 
Łodzi, która miała rozegrać dwa spot* 
kania w Grudziądzu i Bydgoszczy. 

W ostatniej ohwili Pomorski Zwó
zek Bokserski odwołał oba spotkania. 

Dziś mecz bokserski 
Hakoah—ŁKS. 

Mecz bokserski Hakoah — Ł.K.S. 
odbędzie się w dmhi dzisiejszym o jpr> 
dzinie 20.30 w sali Geyera, a nie Jak 
omyłkowo podano w dniu wczorajszym. 
Przed wyścigiem kolarskim ŁKS-u 

W niedzielnych zawodach kolarskich 
(ŁKS-u (cykle-pedestre) startować bę
dą między innymi Lipiński (A.K.S. 
Warszawa). Kołodziejczyk i Pietra-* 
szewski (T.Z.S.). 

Drużyna ŁKS-u na mecz 
z Podgórzem. 

Na mecz ligowy z Podgórzem, który 
odbędzie się w niedzielę o godz. 16-ej, 
ws tawia Ł.K.S. następującą druźyine: 
Piasecki, Gałecki, Karasiak, Pegza //, 

w śródborowie. Komfort, spokój, wygody.' Kubiak, Janczyk, Miller, Herbstreich, 
Doskonalą kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie, rledler, SOwiak, Król. 
Telefon Warszawa, Podmiejska I, ,.Śr6dboro«J 

UŚmiERZA B Ó L E 
ARTRETYCZtlŁ i REUlDATyCZnE. 

ZAKŁAD W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródborowianka" 
wifitika". 

W N M M N M N N I M I M M M t M N M B M I M 
DOKTÓR 

Wykwallllkowany 
pracownik biuro
wy, mający admi
nistrację fabrycz
ną, obznalmlony t 
technika wypłat 
dla robotników, o-
beznany ze spra
wami podatkowe-
ml I świadczenia
mi społeczneml 

szuka 
posady 

Mozę być na wy
jazd. Oferty w 
adm. „Republiki", 
sub: „H. R." 

Wołkowyski 
Cegielniana Mb 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 8 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p t c l o w . 

I s k ó r n e 
Przyjmuj 

W NIEDZIELE 
DŻINY 9-1-eJ 

Od 9—1 I 6—9 
I ŚWIĘTA OD 00-

ODCZYT. 
W sobotę, dnia 2l-go b. m.. o godzinie 8.30 

W sali Ź.K.S. Makabj, Al. Kościuszki Nf. 21, 
odbędzie *le odczyt p. d-ra L. Frydmana, n. t. 
..Wpływ ćwiczeń cielesnych na ustrój czlowie-

I ka". — Wcsłęp wolny dla członków i wprówa-
| d zony eh gości. 

ODZNACZENIE FIRMY „ARDO". 
Dowiadujemy się. i* na wystawie prób i 

wzorów przemysłu krojowęgo pierwszą nagro
dą TA. IN. odznaczone zostały odbiorniki fiojo-
we „ARDO". (Sprzedaż w firmie Radjo-Audien, 
Łódź, Traugutta 1). 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radloweml 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 L d. 
w eablnecle terapii tlzykalne) 

Dr, POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164-21. 

I P ^ ^ r ^ i g i i H U i i i i i l i 

Tomaszów nazowiecIT. 
Edmund Burgunder (Szosa War

szawska 7-10) wybrał sję do wsi Łafcis-
krj na połów ryb. 

Podczcas połowu padł nagle z za 
płotu strzał z floweru l przygodny ry
bak ugodzony został w łopatkę. 

Powiadomi! on o wypadku władze 
policyjne, które wszczęły poszukiwania 
,za sprawcą, poczem udat sie do szpita
la miejskiego, gdzie poddany będzie t>-
peracji wyjęcia kuli. 



Sir. 12 :20.1V 1934: 
~ N R . 

D ź w i ę k o w y K ino-Teat r 

P r z e d w i o ś n i e ' 

* I V » (ATT a.«N 
E N O R 

A Z 
U I »O 
•N Ł 

Dziś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Silvii S M I M Y Najnowsza nieśmiertelna kreacja 

J E N N I E G E R H A R D ! 
(Zaułki życia) 

Film ten osnuty na tle głośnej powieści Teodora Dreisera, świetna inscenizacja Martona Ueringa. 
Następny program: GDYBYM MIAŁ M1LJON. ' 

DOKTÓR 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych i moczop łc lowych 
przeprowadzi! sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 ,1 od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. m e d . 

UUagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
l MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno .- leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Do akt Nr. 1063/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 22-go, urzędujący w m 
Lodzi, przy ulicy Sienkiewicza pod 
Nr. 67, na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 29 maja 1934 r 
od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 
Nr. 9 Sadu Grodzkiego w Łodzi, przy 
ul. Cegieinianej Nr. 71 w drugim ter 
minie, odbędzie się sprzedaż z pu
blicznej licytacji nieruchomości miej
skiej, składającej się z niezabudowa
nej parceli, oznaczonej Nr. 10, szcze
gółowo opisanej w dniu 4 paździer
nika 1933 roku położonej w m. Łodzi, 
przy ul. nowoprojektowanej, bocznej 
od ulicy Sienkiewicza oznacz, polic 
Nr. 49, hip. N. 268-2, rep. hip. 3560, hip. 
Nr. 2688, rep. hip. 6378, obejmującej 
powierzchni 1310 mtr. kwadr., przy
czem pod placem 825 mtr. kw., zaś 
pod ulice nowoprojektowana 485 mtr. 
kw., która stanowi własność masy u-
padłości Akcyjnego Towarzystwa 
Przemysłowego Juljusza Heiifzel w 
Łodzi. Nieruchomość ta ma urządzona 
księgę hipoteczna w Wydziale Hipo 
tecznym w Łodzi i zostanie sprzedana 
w całości. 

Powyższa nieruchomość została o 
szacowana na sumę zł. 24.000.— Sprze
daż zaś rozpocznie się od ceny wywo 
lania t. j . od kwoty zł. 16.000.— 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto 
wiźnie w kwocie zł. 2.400.— albo w 
takich papierach .wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytucji 
W których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 część 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta 
cyjne, o ile dodatkówem publlcznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do'licytacji I przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem 

przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sly powództwo o zwolnienie nierucho
mości lub ->j części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzeku 
cjl; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodn 
przed licytacja wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie 

Łódź. dnia 17 kwietnia 1934 r. . 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od tfcipół — 4, 6—9 wlecz, w nle-
Jfezlele I święta od 10— I 
Ceny lecznicowe. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z I A I . Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
232-55. przyimuie 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I krtani 

ul. P IOTRKOWSKA N A 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
orzyjmuie wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 1 od 7 do 8-ei 

Dr. MED. 

lei. 7—8 wieczór 

DR. 

Do akt Nr. Km. 1460/33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16„ zamieszkały w Łodz 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że'w 
dniu 30 kwietnia 1934 r. w Łodz 
przy ul. Gdańskiej Nr. 126/28 odbędzi 
stę publiczna licytacja ruchomości na 
leżących do firmy „Alfred Sommer 
a mianowicie: 2 samochody, mebl 
maszyny i motor elektryczny oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 7248. 
które można oglądać w dniu llcytac 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyż 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 18 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) TADEUSZ ŁOKUCIEWSKI 
Sprawa Banku Polsk. Kupców p-kc 

firmie ..Alfred Sommer". 

Dr. A. G brańsk 
PRZEPROWADZIŁ się na 

ul. Zachodnią 59a 
Tel. 133-81. 

Crzylmuje od 9-rl0 i pól r. i 4-
popoł. 

-6 i pól 

D.AIterman 
akuszer - ginekolog 

PRZEPROWADZIŁ SIE «a ul. 

Andrzeja 32 

LOKAL Komara Narutowicza 
sudskiego do oddania oraZ: 
pojedyncze. Wiadomość I 
69 u dozorcy. 
ODSTĄPIĘ Pokój frontowy 
wany z niekrępującem weisC' 
inteligentnej rodzinie (izr.) z .j-el' 
Śródmiejska 58 m. 20, od 9 - " 
2-5-e i . <i 
POKÓ.I z kuchnią z w y g o d a " ; ^ 
raz do wynajęcia. Wiadomo* ' 

front, II p. Ke" -

tel. 137-09. 

Posady 

POTRZEBNY fryzjer damski 
jerka za gwarancją, Pomors* . 
zjer. 

„ c z y s t o ś ć " 
Piotrkowska ii. telelon 167-45 

przNjrriuje cyk.mywanie, druuwan.e 
froterowanie i::z s.r/ątanic biur. po 

I-l Czyszczono szyi, 

t Kupno i sprzedaż 

POTRZEBNY pracownik 
Piotrkowska 17. __ 
POTRZEBNA manicurzystka -
damski. Zachodnia 16 Jakub°j! J 

Do akt Nr.1063/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 22-go, urzędujący w m 

odzi, przy ulicy Sienkiewicza pod 
67, na zasadzie art. 679 K. P. C 

bwieszcza, że w dniu 29 maja 1934 r. 
od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 

9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, przy 
1. Cegieinianej Nr. 71 w drugim ter

minie, odbędzie sie sprzedaż z pu
blicznej licytacji nieruchomości miej
skiej, skladającci się z niezabudowa 
nei parceli, oznaczonej Nr. 11, szcze
gółowo opisanej w dniu 4 paździer
nika 1933 roku położonej w m. Łodzi 
przy ul. nowoprojektowanej, bocznej 
od ulicy Sienkiewicza oznacz, polic 
Nr. 49. hip. N. 2688, rep. hip. 6378, obej 
mującej powierzchni 1098 mtr. kw., przy 
czem pod placem 906 mtr. kw., zaś 
pod ulicę nowoprojektowana 192 mtr 
kw., która stanowi własność masy u 
padloścl Akcyjnego Towarzystwa 
Przemysłowego Juliusza ' Heinzel w 
Łodzi. Nieruchomość Ja ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipo
tecznym w Łodzi i zostanie sprzedana 
w całości. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana. na sumę zł. 28.400.— Sprze
daż zaś rozpocznie się od ceny wywo
łania t j . od kwoty zł. 18.933 gr. 34. 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiźnle w kwocie zl. 2.840.— albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, I że papiery wartościowe 
przyjęte-będą w wartości 3/4 części 
ceny gierdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkówem publlcznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że pra
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, je
żeli osoby ' te ' przed rozpoczęciem 

przetargu nie złożą dowodu, że wnio
sły powództwo o zwolnienie nierucho
mości lub lej części od ejjzekucjl i że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sadu nakazujące zawieszenie egzeku
cji: że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
nrzed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godziny 
R-ej do 18-ej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
lądzie 

Łódź. dnia 17 kwietnia 1934 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

LECZNICA (d . „V1TA" ) 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
P I O T R K O W S K A 4 6 , t e l . 1 4 7 - 4 4 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na miej 
scu i wizyty ha ..mieście. Pomoc aku-
szeryjna. Opatrunki, Zastrzyki. Ana
lizy lekarskie. Roentgen. Diatermia 

Lampa kwarcowa. 
- - '•""•"PfZyclfYodnla 
świadomego macierzyństwa. 

FOTEL dentystyczny do nabycia w 
firmie Ch. Ogólnik, Piotrkowska 26. 

DO SPRZEDANIA letniska w rozleg-
ych lasach,, kąpiel, kolej na miejscu, 

okolica Łodzi. Udziela się kredytu, — 
Składowa 16 m. 4 od 2—4 p. p. 

Do akt Nr. Km. 2032/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa 
dzie art. 602 K. P., C. ogłasza, że w 
w dniu 30 kwietnia 1934 roku o godz. 
U-ej w Łodzi, przy ulicy Andrzeja 47, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: pianina i radja, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 570, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 14 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) TADEUSZ ŁOKUCIEWSKI. 
Sprawa' Banku Przem. Polsk. p-ko 

Ludwice Rzezać. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
a najlepszym i najtańszym środkiem 
etknięeia zainteresowanych stron 

Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy^ .pqk6U 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 45 kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadki 6) 
*vs?ukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

Choroby z w e e r z ą 
(Specjalność ._ psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

R»I A. fitSEflCH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 

FRYZJER męski i damsko-ni^ie! 
trzebni. Nawrot 54-a, Józef r»" 

M I * 

°8Zcz, 
enion 

k 6 w -
N j e i 

' 2 la: 

przyjmie pra" ^ 11 
stałą lub dory w^Js?j 

Udziela porad PodatW 
Wiadomość w admin 

Byty 

b u c h a l t e r 
r e w i d e n t 

Izby 
ja lista 

Skarbowej Łódzk f 
w dziedzinie 

KORESPONDENT polsko 
franćuśkb-angiclski; buchał"1'^! 
kuje posady, ewentualnie K° 
Oferty sub: „Referencje". 

Rozmaite 

Do akt Nr. Km. 522/34 r.. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego .w Ło 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
w dniu 30 kwietnia 1934'roku o godz, 
13-ej w Łodzi, przy ul. 28 p. Stizclc, 
Kan, Nr. 47 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości a mianowicie: ma
szyny do pisania f. „Underwood" 
2-ch wiertarek ręcznych elektrycznych 
w dobrym stanie, oszacowanych na 
łączną sume zl. 700.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 5 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

_ ( - ) TADEUSZ ŁOKUCIEWSKI 

Do akt Nr. Km. 217 I 218/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XVI I-go zamieszkały w Ło
dzi, ul. Piotrkowska 166, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
23 kwietnia 1934 r. od godz. 11 w Ło 
dzi, przy ulicy Bandurskiegp 8 odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomo 
ści a mianowicie: szopy drewnianej 
oszacowanej na, łączną sumę zł. 1.000 
które można oglądać-w.dpiu licytacjlw 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o 
znaczonym. 

Łódź, dnia 27 marca 1934 r. 
Komornik: 
( - ) K. SOBOLEWSKI 

DO ODSTĄPIENIA 1 pokój umeblo 
wany z niekrępującem wejściem z 
wszelkietni wygodami 'dla 1-ej osoby 
przy inteligentnej rodzinie 11-go Li 
topada 37-a m. 15 od 8-ej—11-ej i od 

1-ej — 4ei„ 

POKOJE umeblowane do wynajęcia 
sypialny i stołowy z używalnością 
kuchni. Piramowicza 2, m. 21. . 

c Lokale 

DO PENSJONATU | H\ S U 
wspólniczka. Oferty sub: ••'' JŁĴ U 
administracji „Republiki" 0 i \ v 

JEDNA . z najstarszych " P F F 
wprowadzonych Miodowarni. J 
Miodosytnię (sprzedaż na ^*Am^i\\ 
Krakowie, Tarnowie, Katowl^f^O J 
snowcu, Częstochowie, Łodzi- 1̂ { W ^ b 
wic. Poznaniu, Bydgoszczy j / l i i ) l D 
Reflcktancl rozporządzający *ec|, 
nim lokalem i minimalnviii K'iH'L. r4 [ f 

zechcą zgłaszać się: Krakó*- ' JG;h[\ 
Pocztowa 12L 

WYDZIERŻAWIENIA XLT<T*i 
ang. różne! > y '*<' 

DO 
ruchu 120 kros 
oraz oddz 
CZaSOW y is.yuu.vi* IIIHJJ 

Herman Torończyk, Odam"1 

129-12 w godz. 5—7 po IŁ 

ddzial przygotować Ł a, 
y syndyk masy upa<£ i* alt 

DO WYNAJĘCIA zaraz pokój z kuch
nią i pojedyncze pokoje, Sienkiewicza 
67; 2. pokoje z kuchnią i pojedyncze 
pokoje, Kątna 5. 

wynaie?18 \W, u ^ i n SPÓLNICZKI do 
mieszkania poszukuje pani- c | i ' 
mość: telefon 122-98 w godz" JF k 
oraz 14-16. Pr*?1 

WSPÓLNIK - ~ - . « « ' ^ M l ' , , i 
rentownego 

O g ł o s z e n i e 
Odpowiedniego 

loka lu 
i p r z e d s z k o l e 

wraz z ogródkiem w okolicy 
ul. Młynarskiej, Łagiewnickiej. 
Franciszkańskiej, , Marysińskiej 
(Bałuty) P O S Z U K U J E 
Towarzystwo „Opieka". Zgloszc 
nia w Admin. „Republiki" pod 
„Opieka". 50-2 

z małym " r . ' . ^ ^ ^ ^ . -. przcdstawi-icl'-'^ ffląWij 

kiwany. Zgłoszenia do « R c p .•ff\Pr*l 
.1.500" 
ZGINAŁ pies 
szę o wiadomość 
m. 3 

dog jasno ' „o* 
ść ul. W | e r * 

i wychów^' 

i ) 
V\Vą 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wy
godami. Pośrednicy pożądani. Oferty 
dla1 ,P .M' ." do administracji. 

DO ODDANIA 6-cio pokojowe miesz
kanie z wszelkiemi ' wygodami front. 
1 piętro, słoneczne, suche, Narutowicza 
róg Piłsudskiego 69. Wiadomość u do
zorcy. 

i Nauka 
i 
ANGIELSKIEGO konwer* 
ry udziela rutynowany 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 
d z i ennie zastać od godz 
MADEMOISELLE Marie 
gie'skicgo," francuskiego, >'[~ VT 
włoskiego," załatwia wSzclK'1, 
d'ncic. Piotrkowska 24. f i 

I 
WIŚNIOWA GÓRA. 
nierowej Minc (przy Pa r kj!,ie • 
da) telefon 19. Poleca 1*^ ĄL 
wane pokoje z wykwint 
iiiem po cenach b. P f ' -y s ^ ( 

jlne mieisce wypoczynko^* 
cje i zamówienia telefon 

Ł I I C F L R F W L H L 0 ? 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp- Wacław Smólski. Redaktor odp.Waclaw Smńlskl. Druk. .Renubli k i w Łodzi Piotrkowska 
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